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A b o n am e n t m ies ięc z n y w  e k sp ed y c ji 2 .—  z ł., w  a g e n tu ra c h 2 .1 5 z ł., n a p o c z ta ch ju i  

i o d n o sz e n iem  d o d o m u  2 .3 4  z ł., p o d o p a sk ą w  P o lsc e 3 .Ł 0 z ł., w In n y c h k ra ja c h 4  5 0 z ł. —  

A b o n am en t k w a rta ln y  w  e k sp e d y c ji 6 .- z ł., w  a p e n tu rac h 6  4 5 z ł., n a p o cz tac h  ju ż z o d n o sz e ­

n ie m  d o d o m u  7 .0 ! z Ł , p o d  o p a sk ą w  P o lsce 1 0 .5 0  z ł., w  in n y c h  k ra jac h 1 4 .—  z ł. — W  ra z ie  

w y p a d k ó w , sp o w o d o w an y c h s iłą w y ż sz ą , p rze szk ó d  w  z a k ła d z ie , s tra jk ó w  lu b  ty m  p o d o b n y c h  

n ie p rz e w id z ian y c h o k o lic z n o śc i, w y d a w n ic tw o n ie o d p o w iad a z a d o s ta rc ze n ie p ism a , a a b o ­

n e n c i n ie m ają p raw a d o m ag a n ia s ię n ied o s ta rc zo n y ch n u m e ró w lu b o d sz k o d o w an ia .

O g ło sz e n ia  n a  s tr . 7 -łam o w e j 1 5 g r . o d  m ie jsca m ilim e tro w a  g o , n a  s tr . p ie rw sz e j 6 0  g r  

o d  m ie jsc a m ilim etr., n a s tr. trz e c ie j i d ru g ie j 4 0 p r , o d m iejsca m  im e tr ., R u c h to w a rz y s tw  

2 0 g r . o d w ie rsza te k s to w e g o . - O g ło sz en ia  tłu m a cz o n e , sk o m p lik o w a r  e , z  z as trz eż en ie m  m ie jsc a  

o ra z z m ec zy te ln y ro  rę k o p isem  p rzy  k a żd y m p o sz cz eg ó ln y m w y p a d k u 2 5  p ro ce n t n a d w y ż k i —  

Z  in n y c h k ra jó w  2 0 0  r ro c . n a d w y ż k i. - K o n to  P o lsk ie j K asy  O szc z ę<  n o śc i, P o z n ań 2 I ‘1 O 6 O . —  

O g ło sz en ia p ła tn e n a ty c h m ia s t. —  A d re s  a d m in is tra c ji: T o ru ń , P ie k a ry 1 4  - T e le f . 6 4 7 . —  Z a  rę k o  

p isy  n ie za m ó w lo n e re d ak c ja n ie o d p o w ia d a . - A d res re d ak c ii: T o n  ń , P ie k ary 1 4 -T e le fo n  6 4

Rok II. Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, sobota 2 stycznia 1926 r. Nr. 1.

O d R e d a k c ji.
B . p re m je ra G ra b sk ieg o c h c ą p o s ta w ić  

p rz e d  T ry b u n a łe m  S ta n u .
P o d łu ż sz e j p rz e rw ie w z n aw ia m y  

w a sze w y d a w n ic tw o „ C o d z ie n n e g o  E x -  

p re ssu P o m o rsk ieg o ” , id ę c p o lin ji u -  

p o rc z y w y ch ż y c ze ń n a sz y c h d a w n y c h  

c z y te ln ik ó w . Z d a je m y  so b ie sp ra w ę , ż e  

p o d e jm u je m y  s ię a k c ji tru d n e j i w  u k ła ­

d a ją c y c h s ię s to su n k a c h  e k o n o m ic z n y ch  

ry z y k o w n e j; lic z y m y je d n a k n a p o p a r­

c ie c z y te ln ik ó w , o d k tó reg o  je d y n ie lo s  

i ro z w ó j n a sze g o p ism a b ę d z ie z a le ż e ć . 

P o p a rc ie  to  p o w in n o  b y ć te rn p e w n ie j ­

sz e , ż e c e n a p o je d y n c z e g o e g z e m p la rz a  

je s t m in im a ln a (1 0 g r .), a w  p re n u m e ­

ra c ie je sz cz e k o rz y s tn ie jsz a .
„ C o d z . E x p .” lic z y te ż n a p o w o d z e ­

n ie  z  ty c h  w z g lę d ó w , ż e  p o jaw ia  s ię  w ła ­

śn ie w  n a jc ię ż sz e j d la p a ń s tw a c h w ili, 

w  k tó re j o k a z a ło s ię b a n k ru c tw o d o ­

ty c h c za so w y ch s ie d m io le tn ic h rz ąd ó w  i  

z u p e łn a k o m p ro m ita c ja lu d z i, w y su w a ­

n y c h lu b w y su w ają c y ch  s ię n a p rz o d o ­

w n ic z e  w  n a ro d z ie  s tan o w isk a , w  c h w ili, 

g d y  w sz y sc y  u c z c iw ie m y ślą c y i p ra cu ­

ją c y o b y w ate le m u szą s ię sk u p ić , w y ­

p o w ie d z ie ć ja sn o i b e z w zg lę d n ie sw ó j  

są d  i o są d , p o w z ią ć s ta n o w c z e p o s ta n o ­

w ie n ie  w  k ie ru n k u  sa n ac ji i o k a z a ć  sw ą  

n ie z ło m n ą , w y ra ża ją c ą s ię w c z y n ie , 

w o lę .
D z ie n n ik n a sz p ra g n ie w ła śn ie b y ć  

e rg an e m  te g o  ja sn e g o  w y p o w ia d an ia  s ię  

i fo rm u ło w an a w szy s tk ic h lu d z i p ra cy ,  

p rag n ie o d z w ie rc ie d la ć n ie z a le ż n ą o p in ­

ię te g o  o d ła m u  n a sze g o  p o lsk ie g o  sp o łe ­

c z e ń stw a , k tó ry  s to i w y ra źn ie  n a g ru n -  

« ie d e m o k ra ty c z n y m  i re p u b lik a ń sk im ,  

p o sz a n o w a n ia w sz e lk ie j u c z c iw e j p ra c y  

i b e z w zg lę d n e j sp ra w ie d liw o śc i sp o łe c z ­

S p o łe c z eń s tw o  u k a ra n e  —  
a  S e jm  i S e n a t?

W  te m , c o s ię s ta ło , z a w in ili  

w sz y sc y . R z ą d y , se jm , se n a t, sp o łec z eń ­

stwo T o o s ta tn ie , ż e ta k ie w y b ra ło  

so b ie c ia ła re p re z en ta c y jn e  t u s ta w o -  

> a w c zo -k o n tro lu ją c e , ż e ta k ie rz ą d y  

polerowało, ż e s ię n ie z d o b y ło  n a  le p sze . 

Z a p e w n e . — - 1 to  sp o e łc z e ń stw o d o s ta ło  

w ' sk ó rę , sp a d ła n a  n ie z a słu ż o n a  k a ra ,  

• ie rp i i ... uczy się.
' A le w ’ o k re śle n iu w d n y m u si b y ć  

s to p n io w a n ie . M n ie jsz ą je s t w in a  ro b o t­

n ik a ro ln e g o , fo rn a la , a n iże li p o s ła c z y  

se n a to ra , m n ie jsz a p isa rz a k a n c e la ry j­

n e g o , n a u c z y c ie la c z y  ś red n ie g o  o fice ra ,  

niż w o je w o d y , p o d se k re ta rz a  s ta n u , m i­

n is tra . W śró d  ty c h  s fe r lu d z i p ra c y  n a ­

w e t w o g ó le  tru d n o  m ó w ić  o  ja k ie jś c ięż ­

sz e j w in ie . A le z a s ie d m io le tn ią  g łu p o tę  

z o s ta li u k a ran i. S p ra w d a d liw o śc i s ta ło  

s ię  z a d o ść .

P o z o s ta ła d ru g a ława oskarżonych, 
Sejm i Senat. — N a z w isk a m a s , c a ły c h  

rz e sz p o z o sta n ą b e z im ie n n e , im io n a  

c z ło n k ó w  S e jm u i S e n a tu z o s ta ły z a p i­

sa n e i p rz e jd ą d o  h is to r ji. P rz e jd ą , o b ­

c ią żo n e tą s tra szn ą w in ą —  i h is to r ja  

z a p y ta : A  ja k ż e ż w y g lą d a ła ic h o d p o ­

w ie d z ia ln o ść , ja k ż e ż s ię o so ą d z ili? I tu  

c z e k am y  n ie ty lk o  n a p o z ę , n a  g ie s t, n a  

o ra to rsk i e fe k t: „ i ja  je s te m  w in n y ” —  

1 n a te m  k o n ie c ! T o z a m a ło . T rze b a  

u c z y n ić c o ś więcej, a b y z y sk a ć wiarę 

w szczerość te g o  samosądu. P o  o rz ec ze ­

n iu w in y m u si n a s tą p ić wyrek. P u b li­

czne rozprucie sobie brzucha, harikari 
—  ja k to w  św ię te m  o b u rz en iu  n a z w a ł 

i z a ż ąd a ł P re ze s K ra k o w sk ie j A k a d e m ji 

U m ie ję tn o śc i, p ro f . R o z w a d o w sk i —  m ó  

w ią c o  w in ie S e jm u  i S e n a tu .

N ie  w y s ta rc zy ło  m ó w ić w  p ry w a tn y c h  

ro z m o w a ch o p ro tek c jo n iź m ie , o o k ra ­

d a n iu sk a rb u p a ń s tw a , o n a d u ż y c ia ch  

i w y z y sk u  w  w y so k ich  u rz ęd a c h ., o p ry ­

n e j, p o sz a n o w an ia  p ra w a i c z y s to śc i p u ­

b lic z n e g o ż y c ia i w sze lk ie j p u b lic zn e j  

d z ia ła ln o śc i, w ią żą c d o d a tn ie i k o n ie ­

c z n e , tra d y c ją n a ro d o w ą p rz e k a za n e  

n a m  w a rto śc i z te m i w a rto śc iam i w ie ­

d z y  i p o s tęp u , ja k ie  w e sz ły  w  sk a rb n ic ę  

d u c h a n a jb a rd z ie j w ' ro z w o ju p o su n ię ­

ty c h sp o łe c ze ń s tw .

„ C o d z . E x p re ss P o m o rsk i ’ h o łd o ­

w a ć b ę d z ie  z a sa d z ie , ż e to  sp o łec z eń s tw o  

ż e ta k a  o p in ja p u b lic zn a są z d ro w e , je ­

ż e li p o s ia d a ją c y w iln ą o d w a g ę g o śn e g o  

m y ślen ia ; te j c y w iln e j o d w a g i w y d a ­

w n ic tw u n a sze m u n ie b ra k n ie , ilek ro ć  

z a jd z ie p o trz e b a c z y to o b ro n y  g n ę ­

b io n e j u c z c iw o śc i, fa c h o w o śc i, z d o l­

n o śc i, w ie d zy  i k u ltu ry  —  c z y to u g o ­

d z en ia w  fa łsz ,, o b łu d ę , w  w sze lk ą k o ­

liz ję z e ty k ą i p raw e m , w  d y le tan ty z m ,  

k a rje ro w icz o stw o , m a ło d u sz n o ść . —

D z ien n ik n a sz o b o k z w ię z łe g o o m a ­

w ia n ia sp ra w ' n a tu ry  o g ó ln e j, z a g a d n ie ń  

o g ó ln o - p a ń stw o w y ch i n a ro d o w y c h  

s łu ży ć b ę d z ie n a jśw ie ższ em i in fo rm a ­

c ja m i, p o św d ę c a ć b ę d z ie  sw ą  u w  a g ę  sp ra  

w o rn i ż y c iu P o m o rz a , n o tu ją c i o m a ­

w ia jąc lo k a ln e z a g a d n ien ia , n ie sp u sz ­

c z a ją c z o k a in te resó w ' p o sz c z eg ó ln y c h  

g ru p  lu d z i, ż y ją cy c h  c z y to  z d o ra ź n y c h  

z a ro b k ó w ', c z y to z e s ta ły c h p ła ć , n ie  p o ­

m ija jąc ta k ż e w a żn y c h k w e s ty j o św ia -  

to w o -k u ltu ra ln y c h .

R e d a k c ja „ C o d z . E x p re ssu P o m o r ­

sk ieg o ” , m a ją c z a p ew n io n ą w sp ó łp ra c ę  

w y ro b io n y ch s ił., s ta rać s ię b ę d z ie o  

u le p sz a n ie i ro z w ija n ie w y d a w n ic tw a  

w  m iarę  w z ro stu  je g o  p o p u la rn o śc i i p o -  
c z y tn o śc i, n a k tó re licz y .

w a cie  u  p o s łó w  —  trz e b a  b y ło , a b y  S e jm  

p u b licz n ie u c h y lił z a s ło n ę , z a  k tó rą s ie ­

d z ia ło  z ło , i p o sz e d ł w  je g o  s tro n ę  z  ro z -  

ż a rz o n e m  ż e la z em . O b a w ian o s ię p u b li­

c z n eg o z g o rsz e n ia , fa ta ln e j o p in ji z a ­

g ran ic ą . O b a w y  te o k a z a ły s ię m a łe!  

Z n a c z n ie w ię k sz e w ra ż e n ie w y w a rły  

sk u tk i ta k ż e  te j n a iw n e j to le ra n c ji i  

tro sk i o  o p in ję k ra ju , sk u tk i, o  k tó ry ch  

m ó w ił z ta k ą o tw a rto śc ią w  sw o jem  

e x p o se m in iste r f in a n só w . Z re sz tą , je ­

ż e li sz ło o o p in ję z a g ra n ic zn ą , to b y ła  

o n a  i je s t b a rd zo  n ie p o c h leb n a  —  a n a ­

w e t z n a c z n ie g o rsz a , p rz esa d n a .

P rz e to  n ie c h ż e te n  S e jm  i S e n a t n ie ­

k o n tro lo w a n y c h p e łn o m o cn ic tw , a b so ­

lu tn e g o m ilcz e n ia i to le ran c ji o so ą d z i  

s ię o d w a ż n ie p o p u b licz n e j sp o w ie d z i,  

n ie ch  w y d a n a s ie b ie  sp raw ie d liw y  w y ­

ro k , n ie ę h  ustąpi i te m  n ie ch  so b ie z a ­

s łu ż y c h o c ia ż n a c z ę śc io w e a b so lu to -  

r ju m  u  sp o łec ze ń s tw a . —  N ie c h  n ie  o b a ­

w ia s ię w sk u tk a c h trz ę s ie n ia  z ie m i  

w P o lsce . S p o łe c z eń s tw o ro z u m ie d z iś  

p o w a g ę p o ło ż e n ia i z n a jd z ie z n ie g o  
w y jśc ie .

Je s t k o a lic y jn y  g a b in e t, k tó ry  m u sia ł  

p o w s tać p o d n a p o re m k o n ie c zn o śc i 

c h w ili. N ie c h ż e rz ąd z i i n ie c h p rz ep ro ­

w a d z i n o w e w y b o ry , b y le sz y b k o , b y le  

n a ty c h m ias t. A le b e z ta rg ó w  p a rty j­

n y c h , k lą tw a  im ! Je s te śm y  je d n y m  n a ­

ro d e m , je s te śm y je d n e m  s tro n n ic tw e m : 

P o lsk ą —  P ra c y ! W  n ie m  z n a jd z ie s ię  

k aż d y  p ra c o w n ik , k tó re m u  d o b ro  k ra ju  

i w ła sn e , o so b is te le ży  n a se rc u , k a ż d y  

z w o len n ik c ż y s to śc i p u b lic z n e g o ż y c ia ,  

p o sza n o w an ia p ra w a i b e z w z g lę d n e j  

u c z c iw o śc i h a  k a ż d e m  p a ń s tw o w e m  s ta ­
n o w isk u .

T rz e b a z a d o ść u c z y n ie n ia p o m ę sk u !  

— Społeczeństwo poniosło karę —- teraz 

kniej na Sejm i Senat...

N a o s ta tn iem  p o s ie d z e n iu łe jm o w e j 

k o m is ji b u d ż e to w e j p o d a n o o » tre j k ry -  

iv c e tę c z ę ść d z ia ła ln o śc i b y łe g o m in i­

s tra sk a rb u p . G ra b sk ie g o , k tó ra b y ła  

z w ią za n a z wydzierżawieniem monopo­
lu zapałczanego. K ry ty k a b y ła ta k  su ­

ro w a , ż e w  d y sk u s ji z a p o w ie d z ian o z  

k ilk u  s tro n z g ło sz e n ia n a p le n u m  S e j­

m u  w n io sk u  o postawienie p. Grabskie­
go przed Trybunał Stanu.

B o d ź ce m  d la  p o s ta w ie n ia o c e n y  w y ­

ło n ił s ię  re fe ra t o  rz ą d o w y m  p ro jek c ie u  

s ta w y , d o ty cz ąc e j z a c ią g n ię c ia 7 p ro c ,  

p o ż y c z k i z a g ra n icz n e j w  su m ie 6 m ilj.  

d o k , sp ła c a ln e j w  c ią g u  2 0 la t. P o ż y c z ­

k ę tę z a c iąg n ą ł b y ły m in . sk a rb u p . 

G ra b sk i o d sz w e d zk ie j sp ó łk i, k tó ra  

w y d z ie rż a w iła i e k sp lo a tu je p o lsk i m o ­

n o p o l z a p a łc z an y .

P o se ł B y rk a z w ró c ił n a s tęp n ie w  

d a lszy m  c ią g u  u w a g ę , ż e rz ąd  p . G rab ­

sk ie g o  nie miał upoważnienia do zacią­
gnięcia tej pożyczki. Projekt ustawy za­
stosowany przez były rząd w tej sprawie 

jest nie do przyjęcia. W o b e c te g o  p o se ł 

B y rk a  p rz ed s ta w ił sw ó j w ła sn y  p ro je k t,  

k tó ry  k o m is ja z a ak c ep to w ała .

R ó ż n e k lę sk i n a w ie d za ją E u ro p ę .
NIEBYWAŁA POWÓDŹ W NADRENII.

B E R L IN . W iad o m o śc i n a d c h o d z ą ce  

z  N a d re n ji p o d a ją , iż  p o z io m  w o d y  R e n u  

p o d n ió s ł s ię d o n ie b y w a łe j w y so k o śc i.  

W  n ie k tó ry c h  m ie jsco w o śc ia c h  R e n w y ­

s tą p ił z b rz e g ó w , z a le w a ją c o k o lic z n e  

w sie i m ia s te c z k a . C z ę ść m ia sta K o lo -  

n ji je s t b a rd zo  p o w a ż n ie z ag ro żo n a . M ie  

sz k ań c y  p rz ed m ie ść o p u śc ili sw e d o m y , 

g d y ż w o d a z a la ła p iw n ice . W o d y M o -  

z e li p rz y b ra ły ró w n ież , z a le w a jąc c a łą  

p i ‘z e s trz e ń p o m ię d z y M e n em  a K o b le n  

c ją . 4 0 m ie jsc o w o śc i z a la n y c h  je s t w o ­

d ą . K is in g —  je d e n z d o p ły w ó w  R e n u  

—  z a la ł 2 0 w si. W y le w * ty c h rz ek  je s t 

ta k  o lb rz y m i, ż e  p rz e k ra c z a w sz y s tk ie  

z n a n e  d o  te j p o ry  w y le w y  w  N iem c z ec h .

NA WĘGRZECH UTONĘŁO 1009 OSÓB.
B U D A P E S Z T , 3 1 . 1 2 . S z k o d y w y rzą ­

d z o n e p rz e z  p o w ó d ź  są  o lb rz m ie . W  w ie - 

jlu rz ek a c h u to n ę ło o k o ło ty s ią c a o só b . 

K ilk a d z ie sic ą t w si z n ik n z ło z p o w ie rz ­

c h n i, a  m ie sz k a ń c y  s ie d z ą n a  w z g ó rza c h  

lu b n a w y so k ich d rz e w a ch sk o s tn ia li  

o d z im n a .

NA SLOWACZYŹMIE.

> P R A G A , 3 1 . 1 2 . O d w ilż w e w sc h o d n ie j 

k  S ło w ac z y źn ie sp o w o d o w ała w e zb ra n ie  

rz e k , k tó re u n o sz ą z e so b ą d re w n ian e

WZROST BEZROBOCIA W NIEM­
CZECH.

B E R L IN , (A W ) B e zro b o c ie w z ras ta  

w  d a lsz y m  c ią g u  z n ie s łab n ą c ą s iłą w e  

w szy s tk ic h  o k rę g a ch  N ie m ie c . N a d e sła ­

n e p o św ię ta c h d o B e rlin a z e s ta w ien ia  

w y k a z u ją c y frę b e zro b o tn y c h 1 .0 5 2 .0 0 0  

c z y li w z ro s t w  s to su n k u d o  o s ta tn ie g o  

s ta n u  p rz e d  św ię ta m i o  4 0 % . D o d a ć n a ­

le ż y , ż e  lic zb a  k o b ie t b e a ’o b o tn y c h  z a re ­

je s tro w an y c h  w z ro s ła w  o s ta tn ie j d e k a ­
d z ie z 6 0  n a  9 3  ty s iąc e .

WALKA Z BEZROBOCIEM W ŁODŹI.

Ł Ó D Ź  (A W ) N a  o d b y te m  o n e g d a j p o -

s ied z e n iu  p o lsk ieg o z w ią zk u  z a w o d o w e -1  

g o „ P rac a " p o ru szo n o  sp ra w ę c e lo w e g o  ( 

z w ięk sze n ia k ry z y su  p rz e z p rz e m y s łó w -  i 

c ó w , k tó rz y tą d ro g ą c h c ą u z y sk a ć  i 

z m n ie jsze n ie o b c ią że n ia so c ja ln e g o . —  

Z b y t n a  to w a ry  m o ż n a z n a le ź ć , b o w ie m  

n ie k tó re fa b ry k i p ra cu ją n a d a l 6 d n i

N a  tle re fe ra tu  p o s ła  R y lsk i ro z w in ę  

ła  s ię  p o w a żn a  d y sk u s ja , w  k tó re j m ó w ­

c a z a lak o w a ł sp o só b z a w a rc ia k o n trak ­

tu  d z ie rżw n e g o  m o n o p o lu  z a p a łc z an e g o .  

M ó w c a d o w o d z i, ż e  k o n trak t te n  z a w a r ­

ty  z o s ta ł ż e sz k o d ą  d la  p a ń s tw a , w ięc w  

sp o só b w rę c z n ie z ro z u m ia ły w y d ia n o n a  

łu p  o b c e g o ' k a p ita łu  in te re sa  p a ń s tw o w e  

i sp o łe c zn e . C a ły k a p ita ł w ło ż o n y w  

i d z ie rża w ę m o n o p o lu z a p a łe z an e g o w  

।  sp ó łc e sz w e d z k ie j z o ip so e e n to w a n ie m  

I g w a ra n c ji p a ń s tw o w ej n a  1 2  p ro c .

K a p ita ł te n p ó ź n ie j w  c ią g u 2 0 la t  

z o s ta łb y c a łk o w ic ie  z a m o rty z o w a n y .

C e n a z a p a łe k , w b re w p o s ta n o w ie ­

n iu u s ta w y  o w p ro w ad z e n iu  m o n o p o lu  

z a p a łc z a n e g o je s t re g u lo w a n a w e d le  

w a rto śc i z ło ta , ta k ż e c a ły m o n o p o l i  

; e k sp lo a to rz y ż a d n e g o  ry z y k a n ie p o n o ­

sz ą , je s t n a to m ia s t c a łk o w ic ie  (p o sz k o d o ­

w a n y sk a rb p a ń s tw a w z g lę d n ie k o n su  

m e n c i.

W n io se k  o  p o c ią g n ię c ie  B y łe g o  p re m  

।  je ra G rab sk ieg o d o o d p o w ie d z ia ln o śc i  

b ę d z ie z g ło szo n y  n a  p le n u m  S e jm u  i m a  

b y ć p o d p isa n y p rz e z s tu  p o s łó w .

mosty i zalewają szeroko wybrzeża. — 

D o n o sz ą u c ią g ie m  p rz y b ie ra n iu rz ek .. "

WE FRANCJI.
P A R Y Ż , 3 1 . 1 2 . W  c a łe j F ra n c ji b u ­

rz a w c z o ra jsz a w y rz ą d z iła w ie lk ie sp u ­

s to sz e n ia . W szy s tk ie rz ek i w e z b ra ły a  

w ię k szo ść z n ic h w y s tą p iła z b rz eg ó w  

S e k w a n a  z a la ła  w  P a ry ż u  b u lw a ry  n a d ­

rz e c z n e a d w o rze c In w a lid ó w  s to i c z ę ­

śc io w o p o d w o d ą . R u c h k o e łw y z o s ta ł  

p rz e rw a n y . W  c z a sie o rk a n u  sp a d a ją c e  

c e g ły i k a m ie n ie z w y ż szy c h b u d o w li  

w y rzą d z iły z n a c z n e sz k o d y . K ilk ad z ie ­

s ią t o só b je s t ra n n y ch , a  p ię ć z a b ity c h .

SZALONA BURZA W ANGLJL
L O N D Y N . W  c ią g u  o n e g d a jsze j n o c y  

z e rw a ła  s ię z n o w u  w  A n g łji sz a lo n a  b u ­

rz a , k tó re j to w a rz y sz y ły o b fite d e sz c ze .  

N a jw y ż sz a sz y b k o ść w ia tru , ja k ą z a n o ­

to w a n o , w y n o s iła 8 3  m il n a  g o d z in ę . B a ­

ro m e tr z a p o w iad a ró w n ie ż b u rz liw ą  p o ­

g o d ę n a c a łe j p rz e s trz e n i p ó łn o c n e j 

E u ro p y  o d  A tla n ty k u  d o  U ra lu . W  d n iu  

3 0 u h . m . z a n o to w an o n o w e w y le w y  

rz ek i s tru m ie n i g ó rsk ich sz c z e g ó ln ie j 

o b fite w  W a lji ś ro d k o w e j i A n g lji. —  

W  W o rc es te rsh ire  w o d a  z la ła  d ro g i i łą ­

k i n a  p rz e strz en i d z ies ią tk a  m il. W  d o l­

n y m  b ie g u T a m iz y w o d a p o d h io s ła s ię  

d o  p o z io m u  b rz eg ó w .

w  ty g o d n iu . W u c h w a lo n e j re z o lu c ji  

z w iąz e k z w ra ca  s ię d o  rz ą d u , b y  ro z p o ­

c zą ł a k c ję z m ie rza jąc ą d o śc is łe j k o n ­

tro li z a k ła d ó w  p a ń s tw o w y c h o ra z  g ru n -  

! to w n e g o z b ad a n ia k a lk u la c ji p ro d u k c ji  

: p rz e m y sło w e j. R e z o lu c ja w z y w a n a s tę p -  
! n ie m in is tra p ra c y , b y e n e rg ic zn ie z a -  

! ją ł s ię sp ra w * ą z a m y k an ia fa b ry k , k tó re  

।  n ie z a w sz e je s t g o sp o d a rc z o u z a d n io n e .

ZNIESIENIE BEZPŁATNYCH BILE­
TÓW KOLEJOWYCH.

W A R S Z A W A . M in is te rs tw o K o le i 

p o d a je d o w ia d o m o śc i d y re k c ji k o le i  

p a ń s tw o w y c h i o só b z a in te re so w a n y c h ,  

ż e w a ż n o ść b ile tó w  z a ró w n o  im ie n n y c h  

ja k  i b e z im ien n y c h , w y d a n y ch p rz ez  

M in is te rs tw o K o le i z te rm in e m  d o  d n ia  

3 1 . g ru d n ia 1 9 2 5 r . p rz ed łu ż a s ię . d o 1 5 . 

s ty c z n ia 1 9 2 6 r ., p o c z e m  b ile ty te o ^ a z  

b ile ty  b e z p ła tn e o k re so w e  im ie n n e , w y ­

d a n e z te rm in e m  a ż d o  o d w o ła n ia , tra ­

cą moc obowiązującą.

u
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m y  s ię  w s z e lk im i s i ła m i . B y s tw a r z a ć  

p r a c ę  w y b u d o w a l i ś m y  d o m  r e s ta u ra c y j ­

n y  w ' o b r ę b ie  r z e ź n i  m ie js k ie j , k tó r y  o d ­

s tą p i l i ś m y  Z w ią z k o w i I n w a l id ó w  j a k o  

ź r ó d ło  z a r o b k o w a n ia . D o k o n a l iś m y  n a ­

p r a w ę  i p r z e b u d o w ę  k i lk u  u l ic  i r o z jp o -  

c z ę l i ś m y  p r a c e  o k o ło  p o łą c z e n ia u l ic y  

P r z e d z a m c z e z u l . N a d b rz e ż n ą , z a s k le ­

p ie n ia  k a n a łu  o b o k  u l . M ic k ie w ic z a  i p o  

ł ą c z e n ia u l . ( S z o p e n a z S ta r o m ie j s k im  

R y n k ie m . R u c h  b u d o w la n y  o ż y w i s ię  w 7 

p r z y s z ły m  r o k u , g d y ż  t e g o  r o k u  z a ła t -  

w d l i ś m y  b a r d z o  z a w i łą  s p r a w ę  o d  k i lk u  

l a t s ię c ią g n ą c ą , a  m ia n o w ic ie s p r a w ę  

z a m ia n y  g r u n tó w  p o f o r te c z n y c h  n a  g r u n  

t a  m ie js k ie . D z ię k i p r a c o w i to ś c i m ie j ­

s k ie j k o m is j i a d  h o c  w y b r a n e j z a m ia ­

n ę t ą  p r z e p ro w a d z o n o z k o r z y ś c ią d la  

m ia s ta ,  p r z e z  c o  z y s k a n o  t e r e n y  p o d  b u - *  

d o  w e d o m ó w 7 i n a  s tw o r z e n ie z d o b ią ­

c y c h  m ia s to  p la n t i s k w e r ó w .

P r z y  p o m o c y  G łó w m . U r z ę d u  L ik w i ­

d a c y jn e g o  s p r a w ę  n a b y c ia  d r u g ie j p o ło ­

w y  a k c y j E le k t r o w n i p o s u n ię to  o  w ie le  

d a le j . P o d  w z g lę d e m  f in a n s o w y m  m i ­

m o  to  ż e w s z ę d z ie n a  o g ó ł p o d ty m  

w z g lę d e m  b y ło  ź le , d z ię k i z a p o b ie g l iw e j  

g o s p o d a r c e M a g is t r a tu  —  d o t r w a l i ś m y  

d o  k o ń c a r o k u , p o k r y w a ją c  w s z y s tk ie  

b ie ż ą c e  w y d a tk i .
Ż  w p r o w a d z o n y c h w  p o p r z e d n ic h  

p o d a tk ó w 7 b y l i ś m y  w  m o ż n o ś c i n a  r a z ie  

s k r e ś l i ć  j e d e n , t j . p o d a te k  o d  s z y ld ó w 7 , 

n a p is ó w 7 i r e k la m . P o n a d to  z n iż y l i ś m y  

c e n ę  w 7 o d y  u ż y w a n e j d o  p r z e m y s łu  a  w 7 

o s ta tn ic h  c z a s a c h  s p o w o d o w a li ś m y  z n i ­

ż e n ie c e n y p r ą d u  i g a z u , u ż y w a n e g o  

p r z e z w ła ś c ic ie l i r e s ta u ra c y j . A c z k o l ­

w ie k  s ta n  f in a n s ó w  n ie  p o z w a la ł n a  n a ­

d z w y c z a jn e  w y d a tk i , to  j e d n a k  n ie  o d ­

m a w ia n o  p o m o c y  z g ła s z a ją c y m  s ię . W  

d a ls z y m  c ią g u  s u b w e n c jo n o w a n o  p r z e z  

c a ły  r o k  6  s tu d e n tó w 7 , k s z ta łc ą c y c h  s ię  

w  u n iw e r s y te ta c h , u d z ie lo n o  s u b w e n c ję  

n a  u r u c h o m ie n ie  k u c h n i m le c z n e j d la  

n ie m o w lą t , p r z y c z y n io n o s ię d o  d a r u  

d la C u r ie - S k ło d o w s k ie j , p r z y z n a n o  s u b  

w e n c ję  O d d z ia łó w 7 ! L ig i M o r s k ie j i R z e ­

c z n e j , T o w . b . P o w s t . i W o j . w 7 B r o d n i ­

c y  n a  s p r a w 'ie n ie  s z ta n d a r u , , T o w a r z y ­

s tw u  N a u k o w e m u  z o k a z j i 5 0 l e tn ie g o  

i s tn ie n ia , u d z ie lo n o  z a p o m o g i d la b e z ­

r o b o tn y c h  i g m in n o  u b o g ic h  z o k a z j i  

ś w ią t W ie lk a n o c n y c h  i B o ż e g o  N a r o d z e ­

n ia , u r u c h o m io n o  k u c h n ię  lu d o w ą , k tó ­

r a  w y d a je  k i lk a s e t  b e z p ła tn y c h  o b ia d ó w 7 

d z ie n n ie .
I n a  z e w n ą t r z  p r a c o w a li ś m y  d la  T o  

r u n ią p o ś r e d n io , p r z e z u g o s z c z e n ie  

p r z e d s ta w ic ie l i w o js k o w y c h z w s z y s t ­

k ic h  p r a w ie p a ń s tw 7 e u r o p e js k ic h  p o d ­

c z a s t e g o r o c z n y c h m a n e w r ó w  w o js k a  

p o ls k ie g o , d ia le j p a r la m e n ta r z y s tó w ' a n ­

g ie l s k ic h  i f r a n c u s k ic h , g d y ż  g o ś c ie c i  

w y w ie ź l i j a k  n a j le p s z e  w r a ż e n ie  z n a ­

s z e g o  g r o d u . W  o s ta tn ic h m ie s ią c a c h  

p r z y s tą p i l i ś m y d o M ię d z y n a r o d o w e g o  

Z w ią z k u  M ia s t , m a ją c e g o  s w ą s ie d z ib ę  

w e  F r a n c j i .
J a k o  p r z e d s ta w ic ie le  R a d y  M ie js k ie j  

u s tę p u je m y z z a jm o w a n e g o u r z ę d u  

p r z e k o n a n i , i ż s ta r a l i ś m y s ię  

w 7e d le  s i l o  d o b r o  n a s z e g o  m ia s ta , p o d  

k a ż d y m  w z g lę d e m . B ą d ź m y o t e rn  

p r z e k o n a n i , ż e  z n a jd ą  s ię  j e d n o s tk i n ie ­

z a d o w o lo n e  z  n a s z y c h  r z ą d ó w 7 , , l e c z  t a k  

b y ło , j e s t i  b ę d z ie  z a w s z e  i w s z ę d z ie .

N ie  r a ż a jc ie  s ię  t e r n  p a n o w ie , z w  ł a ­

s z c z a  c i , k tó r z y  z o s ta je c ie w  p r a c y  n a  

p r z y s z łą  k a d e n c ję , b o  n ie  d la  j e d n o s te k  

p r a c u je m y , ty lk o  d la  o g ó łu . K to  p o z n a ł  

s to s u n k i e k o n o m ic z n e , k u l tu ra ln e  i s p o ­

ł e c z n e  w  in n y c h  m ia s ta c h  P o ls k i a  p o ­

r ó w n a ł j e  z  t a k o w e m i w  T o r u n iu , t e n  z  

p e w n o ś c ią  p r z y s z e d ł d o  p r z e k o n a n ia , ż e  

m ia s to  T o r u ń  s to i p o d  ty m  w z g lę d e m  

n a  w y ż y n ie , n a  k tó r e j s to ją  p ie r w s z o r z ę ­

d n e  m ia s ta  P o ls k i . N ie c h  to  b ę d z ie  z a ­

p ła tą  z a  o b y w a te ls k ą  n a s z ą  p r a c ę .

P r z y jm i jc ie  P a n o w ie o d e m n ie  s e rd e ­

c z n e  p o d z ię k o w a n ie  z a  p o m o c , j a k ą  m i  

u d z ie la l i ś c ie , d z ię k i c z e m u  b y łe m  w  m o  

ż n o ś c i w y tr w a ć  n a  p o w ie r z o n e m  m i s ta ­

n o w is k u . T a k  s a m o  d z ię k u ję  z a  w s p ó ł ­

p r a c ę  P a n u  P r e z y d e n to w i  i c a łe m u  M a ­

g is t r a to w i . K o ń c z ą c  m o je  s p r a w o z d a n ie  

ż y c z ę  P a n o m  „ d o s ie g o  r o k u ” i o w o c n e j  

i w y d a n e j p r a c y  d la  d o b r a . M ia s ta  i c a ­

ł e j P o ls k i .

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE.
Z  d n . 2  s ty c z n ia 1 9 2 6 r . p u s z c z o n y  

b ę d z ie  w 7 o b ie g  n o w y  n a k ła d  z n a c z k ó w  

s te m p lo w y c h  w a r to ś c i 1 z ł . R y s u n e k  n o  

w e g o  z n a c z k a j e d n o z ło to w 7 e g o  w y m ia r u  

2 0 X 2 5  m /m  p r z e d s ta w ia  g o d ło  P a ń s tw a  

w 7 t a r c z y , o to c z o n e j r a m k ą  w  s ty lu  r e ­

n e s a n s o w y m . W  g ó r n e j c z ę ś c i z n a c z k a  

u m ie s z c z o n o  w 7 r o g a c h c y f r y : „ 1 ” p o ­

ś r o d k u  n a p is „ .z ło ty ” i u  d o łu  „ o p ła ta  

s te m p lo w a ” . K o lo r z n a c z k a  c ie m n o  b r o n  

: z o w y  z  t ł e m  ż ó ł te m .

RADA MIEJSKA M. TORUNIA,
W  ś r o d ę .d n ia  5 0 . g r u d n ia  c d b y lo  s ię  

o s ta tn ie  z e b r a n ie  s ta re j R a d y  m ie js k ie j .  

P o  k i lk o d n io w e j s z c z e g ó ło w e j d y s k u s j i  

R a d a  n a  s w e m  o s ta tn ie m  z e b r a n iu  w y ­

s łu c h a ła  r e f e r a tu  g e n e ra ln e g o  r e f e r e n ta  

b u d ż e to w e g o p . A n tc z a k a p o c z e m  p o  

k r ó tk ie j d y s k u s j i u c h w a l i ła b u d ż e t  

j e d n o g ło ś n ie . N a s tę p n ie p r z e w o d n ic z ą c y  

R a d y m ie js k ie j p . d r . D a n d e ls k i z d a ł  

s p r a w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ś c i R a d y , k tó r e  

p o n iż e j z a m ie s z c z a m y .

J a k o  p .r z e d s ta w ic ie le  R a d y  m ie js k ie j ; 

m . T o r u n ia , , k tó r a  o d  c z a s u  w y z w o le n ia  

P o ls k i z p o d  j a r z m a  n ie w o l i z a b a r c ó w  

—  p ie r w s z a  p r z e z  u s ta w o w y  o k r e s c z a ­

s u  s p e łn i ła  s w e  o b o w ią z k i —  d z iś  z a s ia ­

d a m y  p o  r a z  o s ta tn i w  t e j s a l i , u s tę ­

p u ją c m ie js c a n o w e j R a d z ie m ie js k ie j  

w y b r a n e j n a  n a s tę p n e  c z te r o lo c ie . C z te -  

ly  ł a ta  to  s z m a t c z a s u  a j e d n a k  z d a je  

m i s ię , ż e  n ie d a w n o  j a k  z e b ra l i ś m y  s ię  

n a  p ie r  w s z e m  p o s ie d z e n iu  a  b y ło  to  w  r .  

1 9 2 1 , n a . k tó r e m  r o z p o c z ę l iś m y  t ę  n a s z ą  

o b y w a te l s k ą  p r a c ę . C o  d o  m e j o s o b y  to  

s z ó s ty  r o k  d o b ie g a  d o  k o ń c a  m e g o  u r z ę ­

d o w a n ia w  s k ła d z ie c z ło n k ó w  R a d y  

m ie js k ie j i z a s z c z y tn e g o  d la  m n ie  u r z ę ­

d u  p r z e w o d n ic z ą c e g o  t e j R a d iy . I j a k  r o k  

r o c z n ie , t a k  i o b e c n ie w  m y ś l p o s ta n o ­

w ie n ia  o r d y n a c j i m ie js k ie j z  o b o w d ą z k u  

m e g o  u r z ę d u  z d a ję  s p r a w o z d a n ie  z  d z ia  

l a ln o ś c i n a s z e j w s p ó ln e j p r a c y  d la  d o ­

b r a  m ia s ta p r z e z c z a s n a s z e j k a d e n c j i  

a  w  s z c z e g ó ln o ś c i z a  r . 1 9 2 5 - ty .

P o s ie d z e ń  z w y c z a jn y c h  o d b y ło  s ię  2 1 ,  

n a d z w y c z a jn e 1 , to o s ta tn ie  z  o k a z j i  

p r z y b y c ia  d o  T o r u n ia M in is t r a s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h  p . B a s z k ie w ic z a .

N a jw ię k s z a f r e k w e n c ja r a d n y c h  n a  

p o s ie d z e n ia c h w y n o s i ła  3 9 c z ło n k ó w ,  

n a jm n ie j s z a  2 7 .

W c ią g u  r o k u  u b y l i r a d n i :

p . N ik o d e m  L u b a w iń s k i  —  z  p o w o d u  

z ło ż e n ia m a n d a tu , p . S ta n is ła w  T e m p -  

s k i  —  z  p o w o d u  p r z e j ś c ia  w  s k ła d  c z ło n  

k ó w  M a g is t r a tu .

W  i c h  m ie js c e  w s tą p i l i :

p . B e r n a r d  Ć w ik l iń s k i i p . S ta n is ła w  

B u c h h o lz .

U c h w a ł p o w z ię to  3 8 3 .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  T o ru ń  b y ł r e p r e ­

z e n to w a n y  n a  w y s ta w ie .  Z w ią z k u  M ia s t  

P o ls k ic h . U r z ą d z o n o  w ła s n y  p a w i lo n ,  

w 7 k tó ry m  z i lu s t r o w a n o  to  c o  j e s t  g o d n e  

g o  w id z e n ia  w  T o r u n iu . N ie  s z a f o w a n o  

z b y tn io  w y d a tk a m i n a  t e n  c e l , j e d n a k  

k to  b y ł n a  w y s ta w ie , m u s ia ł z a u w a ż y ć ,  

ż e  p a w i lo n  m . T o r u n ia  b y ł j e d n y m  z  l e p  

s z y c h . D o ło ż o n o  r ó w n ie ż s ta r a n ia , b y  

h a n d e l i p r z e m y s ł to r u ń s k i r e p re z e n to ­

w a n y  b y ł  n a  t e j w y s ta w ie . P r z y  c z y n io n o  

s ię  t a k ż e  o  i l e  m o ż n o ś c i d o  o d b y c ia  s ię  

I . P o m o r s k ie j W y s ta w y B o ln ic z e j i  

P r z e m y s ło w e j w 7 G r u d z ią d z u .

P r z y p r o w a d z a ją c  d o  u s u n ię c ia w s z e l ­

k ic h  ś la d ó w  d a w n e g o  z a b o rc z e g o  r z ą d u  

w 7 c z e m  m ia s to  n a s z e  p r z o d o w a ło  n a  P o ­

m o r z u , u c h w a lo n o  z m ia n ę  w y g lą d u  p o ­

m n ik a  B is m a r k a  p r z y  k o ń c u  u l . B y d g o ­

s k ie j n a  w y g lą d  m iły o k u p o ls k ie m u ,  

j a k  r ó w n ie ż  n a  j e d n e m  z  p o s ie d z e ń u -  

c h w a lo n o  p r o te s t p r z e c iw - w s z e lk im  z a ­

k u s o m  n ie m ie c k im , c z y h a ją c y m  n a  P o ­

m o r z e . U z u p e łn ia ją c  s z k o ln ic tw o , k tó r e  

w  T o r u n iu  j e s t  b a r d z o  p o w a ż n e , d o p o m o  

g l i ś m y d o u r u c h o m ie n ia z a w o d o w e j  

s z k o ły  h a n d lo w e j —  w y c h o d z ą c  z z a ło ­

ż e n ia , ż e  p o d s ta w ią  d o b r o b y tu  k r a ju  j e s t  

r o z w ó j h a n d lu  i  p r z e m y s łu , k tó r y  z a le ż y  

w y łą c z n ie o d  f a c h o w o w y k s z ta łc o n y c h  

k u p c ó w 7 i p r z e m y s ło w c ó w . M ie jm y  n a ­

d z ie ję , ż e  z  c z a s e m  w ' g m a c h u d a w n e j  

s z k o ły  p r z e m y s ło w e j , m ie s z c z ą c y m  o b e ­

c n ie b iu r a P o m o rs k ie g o U r z ę d u  W o je ­

w ó d z k ie g o  —  p o n o w n ie  k s z ta łc ić  b ę d z ie ­

m y  n a s z ą  m ło d z ie ż  n a  d z ie ln y c h p r z e -  

m y s ło w c ó w  ż e  to  b ę d z ie  j e d n a  z  p ie r w ­

s z y c h  s z k ó ł w  P o ls c e , g d y ż  z a ła tw il i ś m y  

w  ty m  r o k u  j e d n ą z n a j t ru d n ie j s z y c h  

p r a c , z a t r z y m a n ia s ie d z ib y  W o je w ó d z ­

k ie j w r n a s z ę m  m ie ś c ie , d la k tó r e j ju ż  

p la c  p o d  b u d o w ę  p r z e z n a c z y l i ś m y . W  

ł ą c z n o ś c i z t e r n  p o w s ta ło  k o s z te m  m ia ­

s ta  k a s y n a o f ic e r s k ie , w s p a n ia le u r z ą ­

d z o n e  i r e z y d e n c ja  P a n a  W o je w o d y  P o  

m o r s k ie g o  p r z y  u l . F r e d r y . T o  b y ło  p r a ­

w ie z a c z ą tk ie m  r u c h u b u d o w la n e g o ,  

k tó r y  b y ł  w  z u p e łn y m  z a s to ju  o d  p o c z ą t  

k u  p r z e j ś c ia  T o im n ia  w  r ę c e p o ls k ie ,  

g d y ż  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  k o m i te t r o z b u ­

d o w y  m ia s ta  i r o z p o c z ę to  k r o k i w ' c e lu  

u z y s k a n ia  p o t r z e b n y c h  p o ż y c z e k  w  k r a ­

ju  i  z a  g r a n ic ą  n a  b u d o w 7 ę  d o m ó w 7 r o b o t ­

n ic z y c h , n a  b u d o w lę d o m ó w 7 u r z ę d n i ­

c z y c h , o d s tą p io n o k i lk u o b y w a te lo m  

b e z p ła tn ie  a  k i lk u z a m o ż n ie j s z y m z a  

m a łą  s to s u n k o w o  o p ła tą  p la c e  p o d  b u ­

d o  w rę  d o m ó w 7 , z  k tó ry c h  k i lk a  ju ż  w 7 c ią ­

g u  t e g o  r o k u  p o d  d a c h w y p r o w a d z o n o .  

N a s t r ę c z y ło  to  p r a c ę  d la  lu d z i i z m n ie j ­

s z y ło  l i c z b ę  b e z r o b o tn y c h , o  c o  s ta r a l i ś ­

„ o  p o o c  r z ą d o w ą “H

( K ) I m ie n ie m  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  i i 

t e g o ż p r a c o b io rc ó w  f i z y c z n y c h  i u m y ­

s ło w y c h  m ie l i s p o s o b n o ś ć p r o s ić p a n a  
p r e m je r a S k r z y ń s k ie g o  w  K a to w ic a c h  | 

p r z e d s ta w ic ie le z w ią z k ó w  p r a c o d a w c ó w  | 

i p r a c o b io rc ó w  w ie lk ie g o  p r z e m y s łu . —  j  

W o je w ó d z tw o  z n a . w id o c z n ie  ty lk o  ty c h  

p a n ó w  p o  n a z w is k u  o r a z  i c h  m ie js c e  z a ­

m ie s z k a n ia , p o n ie w a ż w  p r z e c iw n y m  

r a z ie z a p r o s i ło b y t e ż p r z e d s ta w ic ie l i  

z w ią z k ó w  p r a c o d a w c ó w  i p r a c o b io r c ó w  I 

d r o b n e g o  p r z e m y s łu , b u d o w n ic tw a  i r z e  | 

m io s ła . W ie r z y m y  w  to , ż e p . p r e m je r  | 

p r z y b y ł in c o g n i to  i n ie s p o d z ia n ie , a  w o -  i 
j e w ó d z tw o , d z ia ła ją c  s z y b k o  i n ie  z n a - 1  

j ą c  n a z w is k  i m ie s z k a ń  p r z e d s ta w ic ie l i ■ 

z w ią z k ó w  p r a c o d a w c ó w  i p r a c o b io rc ó w ,  ? 

p o m o g ło s o b ie n a r a z ie p r z e z z w o ła n ie  i 

ty c h  n a jb l iż s z y c h . T a k  i p r z y  t a k ic h  o - 1  

k a z ja c h  d z ia ło  s ię  to  n ie  p o  r a z  p ie r w - } 

s z y  i  p e w n ie  n ie  o s ta tn i .

O s ta tn i r a z  b y ło b y w te n c z a s , g d y ’ 

z n a n o  w s z y s tk ie z w ią z k i p r a c o d a w c ó w  i 
i p r a c o b io r c ó w  g łó w n y c h u g r u p o w a ń ) 

w w o je w ó d z tw ie Ś lą s k ie m . P o n ie w a ż  I 

t a k  n ie  j e s t , t r z e b a  s ię  d a ls z y c h  n ie s p o -  j 

d z ia n e k  s p o d z ie w a ć .

P r z e c ie ż  r o z w ią z a n ie  k w e s t j i z a s to ju ;

p r z e m y s ło w e g o  i b e z r o b o c ia , to  n ie  k w re  

s ja  j e d y n ie  u g r u p o w a ń  p ie rw s z y c h  i n ie  

m o ż e s ię z a ła tw ić  j e j b e z  w y s łu c h a n ia  

i u z n a n ia  p o s tu la tó w  d r u g ic h .

W ie m y , ż e  t a n io ś ć  s to p y  p r o c e n to w e j  

i b r a k  t a n ic h  i d łu g o t rw a ły c h  k r e d y tó w ,  

o b n iż e n ie p o d a tk ó w  j e s t p o t r z e b n e n a ­

S3 BH

L o s y  g ó r n ik ó w  w  A m e r y c e .
S ły s z y  s ię  c z ę s to  z d a n ia  o  d o b r o b y c ie  

r o b o tn ik ó w  w 7 S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  

A m e r y k i P ó łn o c n e j , a  j a k o  i lu s tr a c ję  t e ­

g o  p r z y ta c z a  s ię , ż e n ie m a l k a ż d y  r o ­

b o tn ik  m a  s a m o c h ó d . Ż e  n ie  w s z y s tk im  

s ię  t a k  p o w o d z i , w s k a z u je  p o n iż e j a r ty ­

k u ł p ió r a  p o ls k ie g o  g ó r n ik a  w  A m e r y c e .

Warunki w jakich pracuje górnik.
G ó r n ik  w s ta je  o  g o d z . 4  r a n o  i  s p ie s z y  

d o  p r a c y , b o  k o p a ln ie  s ą  z a  m ia s te m  i  

c z a s e m  t r z e b a  i ś ć  3 0  lu b  5 0  m in u t p r z e z  

g ó r y  i z a r o ś la . K o ło  g o d z in y  6  s p u s z c z a  

s ię  g ó r n ik  p a r ę  s e t m e tr ó w 7 p o d  z ie m ię .  

P o n ie w a ż  w 7 k o p a ln i p r a c u je  p a r ę s e t lu ­

d z i , z a jm ie  t r o c h ę  c z a s u , a ż  w s z y s c y  lu ­

d z ie  w e jd ą  d o  ty c h  c z e lu ś c i . O p ó ź n ie n ie  

j e s t  k a r a n e . K to  p r z y jd z ie  p ó n ie j j a k  o  7  

g o d z . , m u s i  w r a c a ć  d o  d o m u . W  k o p a ln i  

p o w ie t r z e  z łe , r ó ż n e  w y z ie w y  z  m a te r ja ­

łó w  w y b u c h o w y c h  i g a z ó w 7 , o r a z  k u r z  

t a k i , ż e c z ło w ie k  n ie w id z i j e d e n  d r u ­

g ie g o .

P r a c u je  s ię  p r z y  s la b e m  ś w ia te łk u , p o t  

o c z y  z a le w a , k u r z  t a m u je  o d d e c h . G d y  

s ię  p r a c u je  o d  s z tu k i , to  c z ło w ie k  t a k  s ię  

s p ie s z y , ż e  n ie  m a  c z a s u  o g lą d a ć  s ię  n a  

j e d z e n ie ,  N o g i  t r z ę s ą  s ię , a  w  g ło w ie  k r ę ­

c i s ię  o d k u r z u  i g a z u , j a k b y w y p i ł  

k w a r tę  w ó d k i .

K o ło  g o d z . 3  p o  p o ł . w 7s z y s c y  w y je ż ­

d ż a ją  w in d ą  n a  p o w ie r z c h n ię . T r u d n o  

p o z n a ć  g ó r n ik a . C z a r n y  j a k  m u r z y n . C ie ­

s z y  s ię  j e d n a k , ż e  z o b a c z y ł z n ó w 7 s ło ń c e  

i  t e n  p ię k n y  ś w ia t .  O k o ło  g o d z . 4 e - j p r z y ­

c h o d z i d o  d o m u .

Zaplata, niebezpieczeństwo, troska o na­
rzędzia.

C o  d o  z a p ła ty , to  c i , k tó r z y  p r a c u ją  

n a  p o w ie r z c h n i m a ją  n a  d z ie ń  c z te r y  d o ­

l a ry  i 6 0  c e n tó w 7 . C i , k tó r z y  p r a c u ją  p o d  

z ie m ią , z a ra b ia ją  o k o ło  5  d o i . i 4 2  c e n ty .  

K to  p r a c u je  o d  s z tu k i ,z a r a b ia  6 , 7  i  w ię ­

c e j a le  w  b a r d z o  c ię ż k ic h w a r u n k a c h ,  

g o r z e j n iż  n a  S y b i r z e .

N ie d o ś ć , ż e d y m , k u r z  i g a z  w 7 k o ­

p a ln i  d o k u c z a , a le  n a  k a ż d y m  k r o k u  w i ­

s i  n a d  g ło w ą  o g r o m n y  g ła z  i  k a ż d e j c h w i  

l i m o ż e u ś m ie r c ić  c z ło w ie k a , a lb o  g a z  

m o ż e  w y b u c h n ą ć  i u s m a ż y ć  c ię  g ó r n ik u  

ż y w c e m . G ó r n ik  m u s i p ła c ić  z a  d y n a m i t  

i z a w s z e lk ie p r z y rz ą d y  d o  r o z b i ja n ia  

ty c h  c z a r n y c h  d ja m e n tó w . K o s z tu je  g o  

to  n ie ra z  s e tk i d o la r ó w .
G d y  g ó r n ik  p r z e n o s i s ię  z  j e d n e j m ie j | 

s c o w o ś c i d o  d r u g ie j , m u s i p r z e w 7 o z ić  t e  

n a r z ę d z ia lu b p r z e n o s ić , c o z a jm u je  

c z a s  i k o s z tu je .

J e ś l i g ó r n ik  p o p r a c u je  d z ie ń  lu b  d w a  

w  k o p a ln i i p r a c a  s ię d la ń  n ie  n a d a je ,  

to  z n ó w  m u s i t r a c ić d z ie ń  lu b  d w a  n a

WZROST WYWOZU BYDŁA.

W  c ią g u  1 1  m ie s ię c y  r .  b . w y w ie z io n o  

z  P o ls k i 1 0 2 .6  ty s . s z tu k  b y d ła  r o g a te g o ,  

p o d c z a s g d y  w 7 ty m  s a m y m ’ o k r e s ie  r o ­

k u  p r z e s z łe g o 3 4 .2 ty s . s z tu k , t r z o d y  

w e t i w ie lk ie m u  p r z e m y s o w i, a w ie le  

w ię c e j d r o b n e m u  p r z e m y s ło w i , b u d o w ­

n ic tw u  i r z e m io s ło w i . W ie m y t e ż , ż e  

w  t a k ic h  k w e s t ja c h  p o m ię d z y  t e m i d w e  

w a  k ie ru n k a m i  u g r u p o w a ń  p a n u je  w ie l  

k a  r o z b ie ż n o ś ć  a  n a w e t i n ie n a w iś ć .

• J ę z y c z k ie m  u  w a g i d o  l ik w id o w a n ia  

b e z r o b o c ia  j e s t  b u d o w n ic tw o , k tó r e  j a k ®  

t a k ie  j e s t o d b io r c ą  m a te r ja łó w  b u d o w la  

n y c h , j a k  w ę g la ż e la z a , d r z e w a , c e g ły ,  

w a p n a , c e m e n tu  i t . d . i w  k tó r y m  p r z y  

j e d n y m  m u r a rz u  1 7 d o  2 0 r o b o tn ik ó w  

in n y c h  z a w o d ó w  z n a jd u je  p r a c ę  i p ła c ę .  

P r z e z  s tw o r z e n ie  p r a c y  d la  5  ty s . m u r a ­

r z y  w  w o je w ó d z tw ie Ś lą s k ie m , a d la  

2 0 .0 0 0 m u r a r z y  w  c a łe j P o ls c e , b ę d z ie  

o b e c n e  b e z r o b o c ie  w  w ie lk ie j m ie r z e  z l i ­

k w id o w a n e . W  p o r ó w n a n iu  d o  N ie m ie c  

w in n o  s ię w  p o n is z c z o n e j p r z e z  w o jn ę  

P o ls c e  z a t r u d n ić  c o n a jm n ie j 5 0 .0 0 0  m u ­

r a r z y  a  1 m il  jo n  r o b o tn ik ó w .

P o s tu la ty  ty c h  s e z o n o w y c h r o b o tn i ­

k ó w  s ą  n ie m a l c a łk o w ic ie  in n e  o d  ty c h  

z w ie lk ie g o  p r z e m y s łu . N ie s te ty  z a p o ­

m n ia ło  s ię o p r z e d s ta w ic ie la c h z w ią z -  

k ó w  p r a c o d a w c ó w  i p r a c o b io r c ó w  b u d o ­

w la n y c h  j a k  i o d  in y c h , b u d o w n ic tw u  

p o k r e w n y c h . C o  s ię m ó w i o  w o je w ó d z -

w ie  Ś lą s k ie m , d o ty c z y  w 7 r ó w n e j m ie r z e  

Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o , K r a k o w s k ie g ®  

j a k  i Ł o d z i , b o  i t e  s ą  p o z a  w ie lk im  

p r z e m y s łe m  i w łó k ie n n ic tw e m  t e  s a m e  

z a w o d ly  o  t e j s a m e j w 7a r to ś c i s p o łe c z n e j 

i g o s p o d a r c z e j .

z a b ie ra n ie  i  p r z e n o s z e n ie  n a r z ę d z i .  Takie 

p r z e w le c z e n ie  n a r z ę d z i z  k o p a ln i d o  ke- 

p a ln i to  m ę k a  i n ie s p r a w ie d liw o ś ć .

J e ś l i g ó r n ik  p r a c u je  o d  s z tu k i , c z y li  

o d  w 7ó z k a , p ła c ą  m u  d w a  d o la ry  5 0  c e n ­

tó w 7 o d  5 - c io  to n o w e g o  w ó z k a  z  n a ła d o ­

w a n ie m . P r z y te m  m u s i m ie ć  s w 7o je  n a r z ę  

d z ia , d y n a m i t , p ła c ić  z a  ś w ia t ło  e le k tr y ­

c z n e , o r a z  s w o im  k o s z te m  s ta w ia ć  p o d ­

p o r y  d r e w n ia n e . J e ż e l i m a  p o m o c n ik a ,  

m u s i  m u  p ła c ić  z e  s w e g o  z a r o b k u ,  d o s ta r  

c z y ć  n a r z ę d z i ,  p ła c ić  z a  j e g o  ś w ia t ło . N ie  

r a z  s ię  z d a r z a , ż e  p o  o p ła c e n iu  k o s z tó w  

g ó r n ik o w i d o s ta n ie  s ię  z a  d w 7a  ty g o d n ie  

7  lu b  8  d o la r ó w . B y w a ją  w y p a d k i ,  ż e  g ó r  

n ik  o d b ie r z e  p a r ę c e n tó w 7 . W  o s ta tn im  

m ie s ią c u  p r z e d  s t r a jk ie m  j e d e n  z g ó r ­

n ik ó w 7 o t r z y m a ł 1 c e n ta  z a  6  d n i ,  p r a c y ,  

b o  w in ie n  b y ł k o m p a n j i 1 0  d o la r ó w 7 9 S  

c e n tó w 7 z a  d y n a m i t . A  ż e  z a r o b ił  1 1  d o la ­

r ó w 7 , w ię c m u  n a le ż n o ś ć  k o p a ln i o d c ią ­

g n ię to , a  c e n ta  z a p ła ty  w y ło ż o n o  d o  ko­

p e r ty .

S ą  w y ją tk i , ż e  u d a  s ię  z a r o b ić  i p a r ę  

s e t  d o la r ó w 7 n a  d w 7a  ty g o d n ie , a le  to  z d a ­

r z a  s ię  c z a s e m .

U n ja  o  ty le  p o m a g a , ż e  p r z e d s ię b io r c a  

lu b  z a r z ą d c a  k o p a ln i n ie  m o ż e  g ó r n ik a  

w y p ę d z ić  z a  b y le  c o , i p o m a g a  d o  w y ż ­

s z y c h  p ła c .

A le  j e s z c z e  w ie le  j e s t d o  o s ią g n ię c ia  

i g ó r n ic y  u c z c iw ie  i s p r a w ie d l iw ie ż ą ­

d a ją  s k r o m n e j p o p r a w y  b y tu .

K a d r y  g ó r n ic z e  w  A m e r y c e  tw o r z ą  Po­
l a c y .  W id z ia łe m  w  „ D z ie n n ik u  d la  w s z y ­

s tk ic h ” z e s ta w ie n ie  l i c z b , j a k i p r o c e n t ,  

j a k ie j n a r o d o w o ś c i g in ie  w 7 k o p a ln ia c h .  

W y k a z a n o , ż e P o la c y  m a ją  n a jw ię k s z y  

p r o c e n t .

A le to  p r z e z n ie d b a ls tw a , p j ia ń s tw o  

lu b  n ie u m ie ję tn o ś ć . ( T r a f ia s ię i t a k  

r z a d k o )

P o c h o d z i s tą d , ż e  n a jw ię c e j P o la k ó w  

p r a c u je  w  k o p a ln ia c h . T a m , g d z ie  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw o  n a jw ię k s z e  t a m  n a p e w n ®  

P o la k  p r a c u je . P r z e m ó w  p o  p o ls k u  de 

t a k ie g o c z ło w ie k a w  n ie b e z p ie c z n y m  

p u n k c ie  k o p a ln i , a  m o ż e s z  b y ć  p e w n y ,  

( ż e w 7 9 0  w y p a d k a c h  n a  s to  o d p o w ie  c i  

p o  p o ls k u . A n g l ik  lu b  A m e ry k a n in , g d y  

t r a f i m u  s ię p ó jś ć t a m , g d z ie w ę g ie l  

s ię  s t r z e la  i k ła d z ie  n a  - w ó z k i , to  n a w e t  

p a t r z e ć  n ie  c h c e , j a k  t a m  s ię  p r a c u je .

J e ś l i w  d a ls z y m  c ią g u  b ę d z ie  g r a n ic a  

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h z a m k n ię ta t a k  

j a k  o b e c n ie , , to  b ia d a w a m  b a r o n o w ie  

w ^ ę g lo w i,

A m e r y k a n ie  u r o d z e n i  n a  t e j z ie m i  z a ­

ż ą d a ją l e p s z e g o w y n a g r o d z e n ia i l e ­

p s z y c h  w a r u n k ó w . A . W a s ile w s k i .

c h le w n e j w y w ie z io n o  w  r . b . 7 7 6 .7  ty s .  

s z tu k , w  r . z . z a ś  3 5 6 ,1  ty s . s z tu k , p ta c -  

tw 7a  w ry w ie z io n o  w  r . b . 1 .2  m il j . s z tu k ,  

w  r . z . 4 4 3  ty s . s z tu k , m ię s a  w y w ie z io n o  

w  r . b . 3 2 .5  to n  w 7 r . b . z a ś  2 .6  to n .
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Z  M I N I S T E R S T W A  S K A R B U .

D nia 30 grudnia p. M inister Skar­
bu J. Zdziechow ski przyjął posła am e­
rykańskiego p. Stetsona, następnie zaś  

prof. K em m erera.

J A K  W P Ł Y W A J Ą  P O D A T K I W  G R U ­

D N I U .

Ze sporządzonego przez M -stw o Skar 
bu tym czasow ego zestaw ienia w pływ ów  
najw ażniejszych podatków i m onopoli 
w  pierw szych dw uch dekadach grudnia  
w idzim y, że cztery podatki bezpośrednie  
(gruntow y, przem ysłow y, dochodow y i 
m ajątkow y) diały w  pierw szej dekadzie  
0.6 m iljn . zł., w drugiej dekadzie zaś  
13.3 m il. zł. Trzy podatki pośrednie (od 
piw a, cukru i oleju skalnego) w pierw ­
szej dekadzie grudnia 1.4 m il. zł., w  dru  

giej 2.7 m il. zł. O płaty stem plow e dały  
w pierw szej dekadzie grudnia grudnia  
3.2 m il. zł., w drugiej zaś 2.9 m il. zł. 
M onopole przyniosły w  pierw szej deka ­
dzie grudnia 8.2 m il. zł.,, w drugiej 9.5  
m il. zł. O gółem najw ażniejsze podatki 
i m onopole przyniosły w  pierw szej deka  
dzie grudnia 22.5 m il. zł., zaś w  drugiej 
28.5 m il. zł. N adw yżka w pływ ów  w  dru ­
giej dekadzie o 6 m ilj. jest następstw em  
zw iększonych w pływ ów  z podatków  bez  
pośrednich: podatek przem ysłow y dał 
w  drugiej dekadzie grudnia o 1.5 m il. zł. 
w ięcej niż w pierw szej, podatek docho­
dow y dał w ięcej o 1.6 m il. zł., podatek  
m ajątkow y dał w ięcej o 300 tys. zł. na ­
tom iast podatki gruntow e dały  praw ie o  
300 tys. zł. m niej. W  dziedzinie podat­
ków ' bezpośrednich w idzim y zw iększe ­
nie w pływ ów  z podatku od piw a od 100  
tys. zł. i w pływ ów ' z podatku od oleju  
skalnego o 470 tys. zł. Z dochodów ' m o ­
nopolu spirytusow ego zaliczono na  

dział 14-y w pływ ów  budżetow ych  w  dru  
giej dekadzie grudnia o 2 m il. w ięcej 

niż w  pierw szej.

J A K I E  P O D A T K I P Ł A C I Ć  B Ę D Z I E M Y  
W  S T Y C Z N I U ?

M -stw o Skarbu przypom ina płatni­

kom  że w  styczniu 1926 r. przypadają do  
zapłaty następujące w ażniejsze podatki 

bezpośrednie: 1) do 15 stycznia m iesię­
czne w płaty podatku przem ysłow ego  od  
obrotu , osiągniętego  w  poprzednim  m ie­
siącu przez przedsiębiorstw a handlow e 
ł i II kategorji i przem ysłow e I— V kate- 
gorji. 2) do 31 stycznia w płata trzeciej 
raty podatku przem ysłow ego od obrotu  
za I. półrocze 1925 r. w w ysokości 1/3  
części sum y w ym ierzonego podatku. 3) 

do 31 stycznia  w płata  podatku od skrzy ­
nek depozytow ych, obliczonego za cały  
rok  zgóry. 4) podatek dochodow y od upo  
sążeń służbow ych, em erytur i w ynagro ­
dzeń za najem ną pracę w  ciągu 7-u dni, 
licząc od dnia dokonania potrącenia po ­
datku. N adto płatne są podatki, na któ ­
re płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze 
z term inem  płatności na styczeń 1926 i.

Z J A Z D  N A U C Z Y C I E L I S Z K Ó Ł Ś R E ­

D N I C H .

W sobotę, dnia 2-go stycznia  
o godzinie 4-ej po południu rozpoczyna, 
się w  W arszaw ie D oroczny Zjazd Z  w iąz  
ku Zaw odow ego N auczycielstw a Pol­
skich Szkół Średinich. Zjazd będzie  
trw ał przez sobotę i niedzielę i obejm ie  
szereg w ażnych dla nauczycielstw a i dla  
szkolnictw  a naszego spraw . D ziałolność 
Zw iązku była w ostatnim roku szcze­
gólniej ożyw iona; in tensyw ną akcję  
prow adził Zw iązek w spraw ie redukcji 
płac nauczycieli szkół państw ow ych; 
z in icjatyw y Zw iązku odbyły się zebra­
nia R ad Pedagogicznych praw ie w szyst­

kich szkół, które w ysłały szereg prote­
stujących telegram ów do Sejm u i Se­
natu. W  początkach tego roku Zw iązek  
w ystąpił też ze stanow czym protestem  
przeciw ko projektow i reform y szkolnic­
tw a., zainicjow anej przez p. m inistra  
G rabskiego i zdobył sobie tern uznanie  
w śród ogółu nauczycielstw a. W  spraw ie  
nauczycieli szkół pryw atnych Zw iązek  
prow 'adjzi szeroką akcję o ubezpieczenia  
em erytalne. W reszcie znana jest in icja­
tyw a Zw iązku w dziedzinie organizacji 
in teligencji pracującej i czynny w spół- 
udzał jego w dw óch w ielkich centra ­
lach: C entr. O rg. Prac U m ysłow ych i 
C entr. K om isji Prac Państw ow ych. —  
W  ostatnim  roku Zw iązek Zaw odow y  
zyskał sobie now e oparcie na Pom orzu, 
gdzie pow stały jeszcze O ddziały Zw iąz­
ku i O kręg w  Toruniu. Zjazd będzie się  
.odbyw ał w e w łasnym lokalu przy ul. 
C hm ielnej 49 m . 3. O prócz delegatów  
O ddziałów  m ogą w  nim  brać udział ró ­
w nież członkow ie Zw iązku —  goście.

O  z n iż k ę  ta r y fy  k o le jo w e j n a  P o m o r z u . KRONIKA
W ostatnich czasach w północnych  

pow iatach W ojew ództw a Pom orskiego  
ujaw niło się duże niezadow olenie lud ­
ności, w yw ołane w yższem i niż w  reszcie 
kraju taryfam i kolejow em i. Stan taki 
tłum aczy się tern , że z jednej strony ko ­
leje pryw atne, jak K rokow o - Puck i 
W ejherow o - Zam ostne, jakkolw iek są  
w adm inistracji państw ow ej, to jednak ­
że zastrzegły sobie pew ien stopień ren- 
tow ności, z drugiej strony w skutek od ­

rębności gospodarczej G dańska ciągłość  
taryf kolejow ych nie m ogła być utrzy ­

m ana, gdyż na K aszubach w prow adzono  
taryfę polską, w  G dańsku zaś pozostała  
niem iecka.

W szelkie usiłow ania w ładz polskich, 
zm ierzające do rozciągnięcia na obszar 
gdański taryf polskich, rozbiły się o  
sprzeciw  w olnego m . G dańska co do  
przyjęcia w raz z taryfam i polskiem i pol­
skich przepisów przew ozow ych, stano­
w iących in tegralną część w szelkiej ta ­
ryfy. W skutek tego obrót z G dańska lub  
do  G dańska loco odbyw a się w  ruchu  to ­
w arow ym w drodze sum ow ania opłat ! 
polskich i gdańskich, a w  ruchu osobo-1  

w ym , acz w edłuk taryfy polskiej to jed- ‘ 
nak z t. zw . dodatkiem  w yrów naw czym , 

zaw ierającym specjalny dodątek na  
rzecz W . M . G dańska oraz różnicę 
w kursie w alut. To też w tej ostatniej 
spraw ie m ożna liczyć na korzystną  
zm ianę dopiero po uregulow aniu sto ­
sunków  z G dańskiem , które w  znacznej 
m ierze m ają charakter polityczny.

D oceniając trudne położenie w  zw iąz  
ku z pow yższem północnych pow iatów  
W ojew ództw a Pom orskiego, skazanych  

ze w zględów  gospodarczych i geograficz  
nych na stałe stosunki z W . M . G dań ­
skiem , Pom orski U rząd W ojew ódzki 
niejednokrotnie pisem nie i ustnie przed  
staw iał pow yższą spraw ę czynnikom  
m iarodajnym  w  W arszaw ie w skutek te­
go trudności taryfow e w tej połaci kra ­
ju są już częściow o usunięte, a dalsze  
ulgi nastąpią z dniem  1 stycznia 1926 r. 
a m ianow icie w  tym  kierunku zarzą ­
dzono co następuje:

W  ruchu osobow ym :

1) Zniesiono dodoatek 50% do opłat 
taryfow ych na lin ji Puck - K roko­
w o, już w cześniej uczyniono  toż sa ­
m o  na  lin ji W ejherow o  - Zam ostne.

2) W prow adzono przy tranzytow ych  
przejazdach przez obszar G dański 
obliczenie przew oźnego w edług ta ­
ryfy polskiej bez dodatku w yrów ­
naw czego i bez podatku.

3) Przystąpienie do opracow ania  
zm ian w dziś obow iązujących ta ­
ryfach na przejazd  podróżnych od i 
do G dańska w  tym  kierunku, aby  
dodatek w yrów naw czy do opłaty, 
obliczonej w edług taryfy polskiej 
zaw ierał jedynie podatek, uiszczo-

M ó w n ic a p u b lic z n a .
A p e l d o  w ła d z  p o lic y jn y c h .

Interesując się spraw am i lokator- 

skiem i, zauw ażyłem , że w  bardzo w ielu  

kam ienicach nie w yw iesza się w ykazów  

z oznaczeniem w ysokości podstaw ow e­

go kom ornego, ciężarów  ubocznych itp . 

N ie  w yw ieszanie tych w ykazów  uniem o­

żliw ia lokatorom do obliczenia przypa ­

dających dla nich kw ot, jak rów nież  

stw arza okazję do w yzysku lokatorów  

przez nieuczciw ych w łaścicieli kam ie ­

nic. W obec tego byłoby bardzo w ska- 

zanem , aby odnośne w ładze policyjne  

„przypom niały ” kam ienicznikom  ich o- 

bow iązek, w ynikający z brzm ienia usta­

w y o ochronie lokatorów (R ozdzał II, 

art. 7, pkt. 3). L o k a to r .

Zam ieszczając pow yższy  głos, trzeba  
m u przyznać zupełną słuszność. U dostę­
pnienie lokatorom  w glądu w odnośne  
„w ykazy” przyczyniłoby się do usunię­
cia niejednego nieporozum ienia m iędzy  
w łaścicielem dom u a lokatorem .

Z N ow ym R okem  staje się aktual­
nym inny ustęp ustaw y o ochronie lo ­
katorów , a m ianow icie w rozdziale II, 

art. 7 czytam y:
„O płaty dodatkow e, w yliczone pod  

literam i b) i c) ustępu  1., ustają i obcią­
żają w łaściciela, skoro kom orne od da ­
nego pom ieszczenia przekroczy 50 proc. 

ny ustaw ow o na rzecz W . M . 
G dańska.

W  stosunku do dotychczasow ego sta  
nu rzeczy daje to następujące zm niej­
szenie opłat:

1) przy  przejeździć klasą  III z K roko ­

w a do Pucka (23 km .) dotąd 1.74 zł. —  
z dniem  1. grudnia  1.16 zł.

2) przy przejeździć z K rokow a do  
G dyni (54 km .) dotąd 3.30 zł. -  z dniem  
1 grudnia 2.76 zł.

3) przy przejeździe z K rokow a do  
G dańska (76 km .) dotąd 4.80 zł., z dniem  
1. stycznia 1926 4.15 zł.

4) przy przejeździe z K rokow a do  
G rudziądza (209 km .): dotąd 12.26 zł., 
z dniem  1. grudnia 10.68 zł.

W ruchu tow arow ym dokonano  
zm ian następujących:

1) Zniesiono dodatek 50  % -ow y do  
opłat taryfow ych na lin ji W ejherow o- 
Zam ostne. Już przedtem uczyniono toż  
sam o na lin ji Puck - K rokow o.

2) Zachow ano przy tranzytow ych  
przew ozach tow arów przez obszar 
G dański obliczenie przew oźnego w edług  

taryfy polskiej bez dodatków i bez po ­
datku.

3) Przystąpiono do opracow ania za­

sad obliczenia opłat za przew óz od i do  
stacyj, położonych na lin jach kolei pry ­

w atnych (w tern i na lin jach W ejhero­
w o - Zam ostne i Puck - K rokow o) w e­
dług łączności opłat obliczonych osobno  

na lin je pryw atne, a osobno za lin je pań  
stw ow e, ale z potrąceniem  z otrzym anej 
kw oty jednej opłaty stacyjnej.

W  stosunku  do dotychczasow ego sta­

nu rzeczy da to następujące zm niejsze ­
nie opłat:

1) przy przew ozie 10 ton w agonu zie­
m niaków  ze st. Zam ostne do  stacji W ej­
herow o (10 km .): dotąd 27 zł., z dniem  

1. stycznia 1926 r. 18 zł.

2) przy przew ozie 10 ton w agonu  
ziem niaków  ze stacji Zam ostne do  stacji 
G dynia 34 km .: dotąd 49 zł. —  z dniem  
1. stycznia 1926 r. 25 zł.

3) przy przew ozie 10 ton w agonu  
ziem niaków ze st. Zam ostne do stacji 
G dańsk - N eufahrw asser (61 km .): dotąd  
58 zł. —  z diniem  1. stycznia 1926 r. 35 zł. 

4 Z przytoczonych przykładów w idać, 
jak znaczne ulgi zostały w zgl. będą o- 
eiągnięte przez pow yższą regulację ta ­

ryf, bez naruszenia przy tern zasady, że  
obliczenie na odległość kolei pryw at­
nych oblicza się osobno. Jeżeli do po ­
rów nania w eźm iem y dziś obow iązujące  

taryfy na terytorjum państw a niem eic- 
kiego, to koszt przew ozu 10 ton w agonu  
ziem niaków  na odległość 61 km . rów na  

odległości z Zam ostnego do G dańska, 
będzie stanow ił 26 m k. —  38 zł. czyli 
w ięcej niż u nas.

Toruń, dnia 23. grudnia 1925 r.

W ojew oda Pom orski.

kom ornego podstaw ow ego, opłaty zaś, 
w yliczone pod literą a), skoro kom orne  
to osiągnie 75 proc, podstaw ow ego ko ­
m ornego” itd .

Jakie to opłaty upadają w yjaśnia  
ustęp następujący:

,,a) za opłaty gm inne od dostarcze­
nia w ody  i od kanałów , a w  m iejscow o­
ściach, nie posiadających  pow szechnych  
urządzeń w odociągow ych i kanalizacyj­
nych, tudzież w  dom ach, z takiem i urzą­
dzeniam i nie połączonych za dostarcza ­
nie przez w łaściciela w ody do urządzeń  
w odociągow ych, kanalizacyjnych,, aseni­
zacyjnych oraz za w yw óz nieczystości 
kloacznych;

b) za czyszczenie głów nych przew o­
dów  kom inow ych, za dostarczanie św ia ­
tła do sieni, schodów , korytarzy  i podo­
bnych pom ieszczeń, w reszcie za w yw óz 
śm ieci;

c) za w ydatki na w ynagrodzenie do ­
zorcy dom u, jednak bez w liczania w  nie  
w artości dostarczonego dozorcy dom u  
m ieszkania. Strony m ogą się um ów ić o  
ryczałt dodatkow ych opłat w stosunku  
procentow ym do opłacanego kom or­
nego.”

W yżej przytoczone ustępy ustaw y o  
ochronie lokatorów należy o ty le przy ­
pom nieć, że z dniem 1. stycznia br. na ­
stępuje dalsza zw yżka procentow a ko ­
m ornego, przynajm niej w ' tych w ypad ­
kach, gdzie dotąd płacono kom orne na  
podstaw ie ustaw y o ochr lokat, i w e­
dług przew idzianych przez tą ustaw ę  

staw ek.
----- o -----

' k  S o b o ta
Styczeń ■ M akarego

2  1 N ie d z ie la
G enow efy

Sobotę |  P o n ie d z ia łe k
Tytusa

—  C o  g r a ją  w  te a tr z e ?  D ziś w  sobotę 
o godz. 7.30 „M adam e B utterfly” . W  nith  
dzietlę o godz. 3.30 „C arm en ’, o godz. 
7.30 „W esoła w dów ka” .
D A R Y  N A  G W I A Z D K Ę  D L A  S T A R U S Z ­

K Ó W  I S I E R O T .

złożyli:
1) K uczyński B olesław  20 zł. 2) B ożen  

ski —  drogerja —  M ickiew icza 8, 2 zł. 
3) M aćkow iak firm a Sułtan  i Sp. 100 zł. 
2 but. ponczu. 4) Leśniew ski 49 butelek  
soku. 5) G ośliński firm a K antorow icz 2  
but. w ina. 6 H ellebrand) 2 but. w ina. 7) 
D ałkow ski 2 but. w iśniów ki. 8) Firm a  
G aede 2 but. rum u. 9) G rześkow iak 3  
but. w ina. 10) H irschfeld 2 but. w ina. 
11) C hm urzyński 2 but. w ina. 12) M łyn. 
Lubicki 50 funt, m ąki pszennej. 13) 
G ierszew ski 15 funt, m akaronu, 15 ft. 
śliw ek i 15 funt, cykorji. 14) Strzelecki 
10 ft. cukru. 15) Firm a Sichtau 40 kg. 
m akaronu. 16) K ałam ajski 5 czapek, 5  
par pończoch. 17) G rosser 2 czapki, 2  
koszule, 9 par pończoch. 18) R ożen 9 par  
skarpet, 7 chusteczek. 19) W iśniew ski 
8 czapek, 2 pary rękaw iczek. 20) Firm a  
H anka 10 ft. pierników . 21) G ustaw  W ee  

se pierniki do szpitala obyw atelskiego i 
ochrony m iejskiej. 22) Toruńska Fabry ­
ka C hleba pierniki do dom u starców , 

dom u  św . Józefa i ochrony  m iejskiej. 23) 
Szum lański 250 sztuk torebek. 24) św iec  
100 paczek ty toniu . 25) M . S. Leiser 5 0  
zł. dla Żłóbka Pom orskiego i 50 zł. 26) 
K ónig 10 ft. cukierków .

D a r y  n a  K u c h n ię  lu d o w ą .

1) G ustaw W eese 2 skrzynie m aka­
ronu. 2) M . S. Leiser 200 zł. 3) B ednar­
ski 1 barana.

O fiarodaw com  „B óg zapłać” .
Prezydent m iasta:

(-) B olt.

M u z e u m  m ie js k ie (R atusz). 
O tw arte codziennie od 11-13.

K s ią tu ic a M ie js k a  im . K o ­
p e r n ik a  (W ysoka 12, tel. 940). O tw . 
codz. z w yj. niedz. i św iąt od 9 ’30— 12  
i 16-19-30. • ■

B ib lio te k a  W o js k o w a  D .  O .
K . V I I I . i B ibljoteka O kr. K oła T  
W . W . (Plac św . K atarzyny, tel. D . O . 
K . 4). O tw . códt z w yj. niedz. i św iąt 
w ypożyczalnia od 1530— 20, czytelnia  
cz sopism od 1330— 20. kancelarja  
od 8 15. ś

B ib lio te k a  T .C .L .  (W ysoka  12).
O tw . codz. z w yj. niedz. i św iąt od  
11-13 1 1530-1830.

Z A R Z Ą D  P O W . K O Ł A  I N W A L I D Ó W  
W O J E N N Y C H  W  T O R U N I U

w yraża najserdeczniejsze podziękow a ­
nie J. W . Panu W ojew odzie za udziele­
nie zezw olenia na kw estę J. W . Paniom , 
które w zięły udział w  przeprow adzeniu  
kw esty ulicznej i lokalnej w dniu 6-go  
grudnia t.j. w „D niu Inw alidy Polskie­
go.” J. W . Panu D yr. Elektrow ni i G a­
zow ni m iejskiej za zarządzoną zbiórkę  
w  tram w ajach, Tow . C zerw onego K rzyża  
za w ypożyczenie puszek do zbiórki i  
w szystkim ofiarodaw com , którzy m im o  
trudnych w arunków  nie szczędzili o f ia r )  
na urządzenie gw iazdki dla inw alidów , 
w dów i sierot.

Staraniem  Zarządu Pow . K oła Zw iąa  
ku Inw . W oj. odbyło  się w  drugie św ięto  
B ożego N arodzenia po poł. w spólna  
gw iazdka dzieci inw alidów  w oj. w  m ałej 
sali Parku W iktorji, którą to uroczy ­
stość zaszczycili sw ą obecnością J. W . 
Pani W ojew odzina, starościna krajow a 
pani W ybicka, p. prokurator Łukanow -  
ski w raz z m ałżonką i pani nadkom isa- 
rzow a Lisow ska. Punktualnie o godzi­
nie 16-ej przew odniczący zw iązku p. A . 
Lew andow ski w krótkiem przem ów ie­
niu przedstaw ił w  jak ciężkich w arun ­
kach obchodzim y gw iazdkę, w yrażając  
podziękow anie Społeczeństw u toruń ­
skiem u, że m im o trudnych w arunków  
nie szczędziło ofiar na urządzenie  
gw iazdki dla dzieci obrońców ojczyzny.

W  sali dobrze udekorow anej zasiadło  
do stołu przy choince przeszło 400 dzie­
ci, którzy pożyw iali się plackiem  i ka ­
w ą, prócz tego każde dziecko otrzym ało  
torebkę przedtem  przez Zarząd przygo ­
tow aną.

N iem ałą uciechę spraw iła dzieciom  
z ochronki przy ul. Lelew ela p. Żuraw ­
ska. D zieci odegrały Jasełka, Taniec A - 
niołów , krakow iak, deklam acje przy
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ż łó b k u i d ek lam ac ję M ały Jezu s , p ó ź ­

n ie j g ru p ę 7. H ero d em .
D ziec i, k tó ry ch tw a rze ja śn ia ły ra ­

d o śc ią b aw iły s ię d o p ó źn eg o w ieczo ra  

i p o o d śp iew an iu k ilk a p ie śn i g w iazd ­

k o w y ch , ro zesz ły s ię d o  d o m u .
Z  u zn an iem  p o d k reś lić  n a leży , że Z a ­

rząd  tu t. Z w iązk u  In w a lid ó w ' w o jen , n ie  

szczęd z ił m o zo łu i p racy , b y p rzy g o to ­

w ać d la d z iec i tak m iłą g w iazd k ę .

Z B L E W O , Starogard . P rzyłapani kłu ­
sow nicy. U b ieg łeg o ty g o d n ia p rzy łap a ł  

le śn iczy p . S zw arc w  jeg o o b w o d z ie le ­

śn y m  d w ó ch k łu co w n ik ó w  i to P aw ła  

N u ch o w sk ieg o  z P azd y i A lo jzeg o L u ­

b aw sk ieg o z B o rzech o w a , g d y w y k o n y ­

w ali sw ó j n ie leg a ln y  p ro ced e r. S p raw cy  

sp o s trzeg li że le śn iczy ich u jrzał i p o ­

zn a ł w d ęc zam ie rza li d o n ieg o s trze lić , 

le cz im  s ię to  n ie u d a ło , p o n iew aż le ś ­

n iczy  ich  w  ty m  zam ia rze  u p rzed z ił, ra ­

n iąc ce ln y m  s trza łem  L u b aw sk ieg o . D al 

sza k a ra ich  n ie m in ie .
—  Iw  n asze j m ie jsco w o śc i p am ię ­

tan o o u b o g ich d z iec iach i o b d a rzo n o  

ich  g w iazd k ą . 3 7 d z iec i o b d arzo n o i p o ­

d a ro w an o  im  1 5  k o szu l, 8  p a r p o ń czo ch ,  

5 czap ek , 5 fa rtu ch ó w , sze lk i i ręk a ­

w iczk i a  w  d o d a tk u  k ażd e d z ieck o  o trzy  

m ało  p aczk ę c ia stek  i jab łek . D ziew czę ­

ta  k la sy  7 -e j d o ło ży ły  p rąd y  n ad  p rzy g o ­

to w an iem  ty ch p rezen tó w . U ciech a d la  

b ied n y ch d z iec i b y ła w ielk a , tak że i d la  

ro d z icó w  ty ch d z iec i.

W IL C Z E B Ł O T A , pow . starogardzki. 

W  spraw ie p. w ójta w L ubichow ie. K o­

re sp o n d en c ja n asza d o ty cząca k o m isa ­

ry czn eg o so łty sa p . W ład y sław a K rau -  

seg o z L u b ich o w a sp o w o d o w ała N iem ­

có w i p o lity czn ie n ieu św iad o m io n y ch  

P o lak ó w  d o  zw ró cen ia s ię d o  P an a  W o ­

jew o d y P o m o rsk ieg o w  T o ru n iu  z p ro ś ­

b ą  o  p o zo s taw ien ie im  p . K rau seg o  d a le j  

n a w ó jta . N ależy to ju ż d o w y so k ie j  

m iary b ezcze ln o śc i, je że li d aw n ie jszy  

N iem iec (A m tsd ien e r) p . K arl 'T ram p  

ew an g e lik , k tó ry w  ch a rak te rze sw ’o im  
jak o „A m tsd ien e r” d o zo ro w a ł p o lsk ie  

T o w arzy s tw a , d z iś m a śm iało ść p o d p i­

sy w ać  m em o ria l d o  p . W o jew o d y , że n ie  

p raw d ą je s t, że p . W ład y sław  K rau se  

s ta ra ł s ię  o  n iem ieck ie  n ab o żeń s tw a  it.d .

W szy stk im  p o d p isu jący m m em o rja ł  

za leca s ię p rzeczy tać w y ro k i sąd o w e ,  

k tó re s łu ży ły  n asze j k o resp o n d enc ji ja ­

k o p o d k ład . Z n a jd ą w  w y ro k ach sąd o -  

"w y ch , że p . W ład y sław  K rau se p o d czas  

ro zp raw y  sam  s ię p rzy zn a ł, że s ta ra ł s ię  

e n iem ieck ie n ab o żeń stw a

C zy p o d p isu jący m em o rja ły d o p . 

W o jew o d y w iedzą Ifp ie j o d sam eg o p . 

K rau seg o ^ jak  o n  p o s tęp o w a ł za czasó w  

p ru sk ich ?
W ład ze P o lsk ie p o w in n iśm y szan o ­

w ać , a n ie zasy p y w ać je k łam liw y m i 

w n io sk am i i n ieu zasad n io n em i p ro ś ­

b am i.
W ilczeb ło tan in .

B R Z E Ź N O , pow . Starogard . Z łote go ­
dy m ałżeńsk ie. W  ty ch  d n iach  o b ch o d z i­

li m ałżo n k o w ie F ran c iszek i K atarzy n a  

K ro m erg sw o je z ło te g o d y m ałżeń sk ie . 

Z te j o k az ji z ło ży ł p an W o jew o d a p o ­

m o rsk i d r. W ach o w iak ju b ila to m ży ­

czen ia „S zczęść B o że” w  d a lszem  p o ży ­

c iu  m ałżeń sk iem .
O SIE C Z N O , pow Starogard . K radzie­

że. W  n o c g w iazd k o w ą z ło d z ie je sk rad li 

A n n ie P o ło m o w ej z O sieczn ej b ie lizn ę , 

k tó rą m ia ła  w y w ieszo n ą  n a  lin ie . S zk o ­

d a w y n o si p rzesz ło  5 0 0 z ł. N aszej d z ie l­

n e j p o lic ji u d a  s ię zap ew n e w y tro p ić z ło  

d z ie i.
T C Z E W . K lęska bezrobocia . —  Z e­

branie „kom itetu tow arzystw ” i jego u- 
ehw ały . O d  n aszeg o  tc zew sk . k o resp o n ­

d en ta o trzy m u jem y  n as tęp u jące p ism o , 

ch a rak te ry zu jące n as tró j tam tejszy ch  

s fer p raco w m iczy ch w o b ec p an u jące j w  

T czew ie , jak w reszc ie i n a ca lem  P o ­

m o rzu  k lę sk i b ez ro b o c ia .

„P o ło żen ie  g o sp o d a rcze k ra ju  n asze ­

g o je st sm u tn e , czeg o d o w o d em lic zn e  

ty s iące b ez ro b o tn y ch . W  T czew ie  i p o ­

w iec ie tc zew sk im  ju ż d z iś je st kiłka set 

ro b o tn ik ó w , n ap ró żn o co d zien n ie p y ta ­

ją cy ch s ię w  U rzędz ie P o śr. P racy  o  ro ­

b o tę , k tó rzy m u szą o d ch od z ić s tam tąd  

7. k w itk iem . R ząd d a je g a rstce u b ezp ie  

czo n y ch w sp arc ie , le cz z czeg o  m ają  ży ć  

se tk i in n y ch , k tó rzy  n ie m ają  p raw a d o  

w sp arć? Jak  sp o d z iew ać s ię d a lsze j p o ­

m o cy , k ied y  k asy  p ań stw o w e p u s te? !

Jed y n ie sam o p o m o c sp o łeczeń s tw a  

m o że tu  za rad z ić , a  g d y  ca łe sp o łeczeń ­

s tw o w eźm ie u d z ia ł w ' ak c ji n ie s ien ia  

p o m o cy  b ez ro b o tn y ch , w ted y  sk u tek  b ę ­

d z ie p o m y śln y .

P o m y ślm y  ty lk o : K ażd y , k to  d z iś je ­

szcze m a za jęc ie i za ro bek , ju tro , p o ju ­

trze  m o że le żeć n a  b ru k u ! A  czy  w iecie  

co  to  je st g łó d ? ! C zy  ro zu m iecie , co zn a ­

czy p a trzeć n a g ło d u jącą żo n ę i d z iec i?

C elem  zas tan o w ien ia s ię n ad n a -  

szem o b ecn em p o ło żen iem g o sp o d a r- 

czem , zeszłe j ś ro d y zeb ra li s ię cz ło n k o ­

w ie „K o m ite tu to w arzy s tw ” w  T czew ie , 

p rzed staw ic ie le k u p iec tw a , p rzem y słu ,  

rzem io sła  i in n i. P rzy b y ło  k ilk ad z ie sią t  

o só b . D y sk u s ja  b y ła  rzeczo w a i o ży w io ­

n a . W  sp raw ie n ie s ien ia  p o m o cy  u ch w a ­

lo n o  co  n as tęp u je :

U w aża jąc , że b ez ro b o c ie  je st n a jw ię ­

k szą k lę sk ą , zeb ran i są zd an ia , że sp o ­

łe czeń stw o  p o w in n o p rzy jść b ez ro b o t­

n y m  z d o raźn ą p o m o cą p rzez o p o d a tk o ­

w an ie s ię .

P o n iew aż jed n ak n aw e t n a jw y d a t­

n ie jsza d o raźn a  p o m o c  n ie  u su n ie b ez ro ­

b o c ia , le cz jed y n ie z łag o d zi jeg o  sk u tk i, 

p rze to  zeb ran i zw rac ją  s ię d o  P an a  W o ­

jew o d y  P o m o rsk ieg o z p ro śb ą o w y ro ­

b ien ie p rzem y sło w i tc zew sk iem u  k red y ­

tu , p o trzeb n eg o d b u ru ch o m ien ia zam ­

k n ię ty ch i tw o rzący ch s ię w arsz ta tó w  

pracy.

C elem  zo rg an izo w an ia p o m o cy d la  

b ezro b o tn ych ,  w y b ran o o so b n y k o m ite t. 

Jak o zasad ę p rzy ję to , że p rzez k ilk a  

m ies ięcy z im o w y ch , k ażd y m ający  p ra ­

cą w in ien p rzy n a jm n ie j jed en p ro cen t  

z ło ży ć n a p o m o c d la b ez ro b o tn y ch .

N a zeb ran iu o m aw ian o tak że in n e  
sp raw y . R ezu lta t d y sk u s ji u ję to w  

d w ó ch  d a lszy ch  rezo lu cjach :

I . W zy w am y R ząd i c ia ła u s taw o -  

d aw cize , ab y p o d żadn y m  w aru n k iem  

n ie d o p u śc iły d o ro z lu źn ien ia s to su n ­

k ó w  P o m o rza z ca ło śc ią P o lsk i n a k o ­

rzy ść czy n n ik ó w  zag ran iczn y ch i s ta ­

n o w czo  p ro te stu jem y  p rzec iw  zam ia ro m  

zan iech an ia d a lsze j b u d o w y p o rtu w  

G d y n i i sk aso w ’an ia S zk o ły M o rsk ie j w  

T czew ie , a lb o w iem  u w ażm y , że s tw o rze ­

n ie  s iln e j p o lsk ie j m ary n a rk i h an d lo w e j 

je s t jed n y m  z w aru n k ó w  p o d n ie s ien ia  

d o b ro b y tu lu d n o śc i n ie ty lk o P o m o rza , 

a le  i ca łe j P o lsk i. Z  teg o  p o w o d u d o m a  

g am y  s ię  o d  R ząd u  ce lo w ej p o lity k i m o r  

sk ie j.

O św iad czam y u ro czy śc ie , że P o m o ­

rzan ie  n ą  o d e rw an ie n asze j d z ie ln icy  o d  

P o lsk i n ig d y , p o d  żad n y m  w aru n k iem  i 

za  żad n ą cen ą  s ię n ie zg o d zą .

II . Z eb ran i d o m ag a ją s ię en erg icz ­

n y ch  k ro k ó w  p rzec iw 7 co raz lic zn ie jszy m  

i g ro źn ie jszy m  d e frau d ac jo m , k tó re u -  
ch o d ząc b ezk a rn ie , p o d ry w a ją zau fan ie  

lu d n o śc i d o  R ząd u .

I te  rezo lu c je p rzy ję to  jed n o g ło śn ie .

Sam borczyk .

S p raw y  ro b o tn icze .
R O B O T N IC Y  W  Z A R Z Ą D A C H  F A B R Y K

N a te ren ie S tan ó w Z jed n o czo n y ch  

d o k o n an o w c iąg u la t o s ta tn ich k ilk u  

p ró b  w  k ie ru n k u d o p u szczen ia ro b o tn i­

k ó w  d o za rząd u p rzed sięb io rs tw ’ .

Jed n y m  z b . g o rący ch zw o len n ik ó w  

teg o  sy s tem u  je s t I D . R o ck e fe lle r, k tó ry  

w p ro w ad z ił g o w  2 p rzed sięb io rs tw ach .

T ery to rju m  w ęg lo w o , n a k tó ry m  zo ­

s ta ł zasto so w an y sy s tem R o ck e fe llera  

o b e jm u je 2 0 k o p a lń , d z ie li s ię o n o n a  5  

o k ręg ó w 7 . R o b o tn icy  k ażd ej k o p a ln i w y ­

b ie ra ją d e lega tó w ’, k tó ry ch lic zb a za le ­

żn a je s t o d liczb y ro b o tn ik ó w 7 . R az d o  

ro k u  d e leg ac i ro b o tn ik ó w , o raz p rzed s ta  

w d c ie le p rzed s ięb io rs tw 7 (w  ró w h e j lic z ­

b ie ) zb ie ra ją  s ię . ce lem  o m ó w ien ia  sp raw  

w n o szo n y ch  p rzez  ro b o tn ik ó w '. A n a lo g icz  

n e k o n fe ren c je o d b y w a ją s ię cz te ry  razy  

d o ro k u , w  k ażd y m  o k ręg u d z ia ła ją 4  

k o m is je m ieszan e , k tó ry ch zad an iem  

je s t za jm o w an ie s ię k w astjam i b ezp ie  

czeń s tw a p racy , h y g jen y , m ieszk an io -  

w em i, o rg an izac ji p racy , u rlo p ó w  i t. d .

W  h u tach że lazn y ch w M in n ep u a , 

k tó re za tru d n ia ją  6 5 0 0 ro b o tn ik ó w 7 sy ­

s tem  je s t n ieco  in n y . H u ty  d z ie lą  s ię n a  

1 2 sek cy j, z k tó ry ch  k ażd a w y sy ła  sw o ­

ich  d e leg a tó w (m in im um 2 ) zad an iem  

ty ch  je s t o b ro n a  in tere só w  p e rso n e lu  w e  

w szy s tk iem  co d o ty czy  p racy , eg zy sten ­

c ji, za ła tw ien ia za ta rg ó w  i t. p .

D eleg aci tw o rzą 4 k o m is je w sp ó ln e  

z d y rek c ją . C o 4 m iesiące o d b y w a ją się  

zeb ran ia o g ó ln e , n a k tó ry ch ro zp atry ­

w an e są sp raw o zd an ia k o m isy j, o raa  

k w estje  tak ie jak  n p . ro zszerzen ie p rzed ­

s ięb io rstw a , w aru n k ó w p racy , reg u la ­

m in ó w  fab ry czn y ch  i t. d .

P O T W O R N A  Z B R O D N IA  W Y R O D N E J  

M A T K I.

C ecy lja Ś w ią tczak , zam o żn a w ło ścian  

k a z o k o licy  K alisza , o w d o w iaw szy , w y ­

sz ła  p o w stó rn ie  zam ąż  za  w d o w ca . —  P o  

czątk o w n zn ęca ła s ię n ad p as ie rb am i i 

zm u siła ich d o o p u szczen ia o jco w rs . d o ­

m u . N astęp n ie w ' p o ro zu m ien iu ze sw 7o -  

im  k o ch an k iem  G o lew 'sk im  tak  m altre to  

w ała m ęża , że ten  n ag le zm arł, a n aw et  

k rąży ły  p o g ło sk i, że g o  o tru ła .

T eraz p rzy sz ła  k o le j n a  w łasn e d z iec i,  
k tó re b iła i k a to w ała p rzy k ażd ej sp o ­

so b n o śc i. Z ap am ię ta ło ść u p ad łe j m atk i  

d o sz ła  jed n ak  d o  szczy tu , g d y  d o w ied z ia  

la s ię że je j 1 6 -to le tn ia có rk a H elen a  

p rag n ie w y jść zam ąż za  n ie jak ieg o B ła ­

szczy k a . Ś w iętczak o w 'a o b aw d a ła s ię b o ­

w iem , że z ięć zażąd a łb y  rach u n k ó w  z o -  
p iek i częśc i m ają tk u .

B ied n a d z iew czy n a  ży ła w  c iąg łe j o b a  

w ie i sk a rży ła  s ię , że  m atk a  ch ce ją  zg ła  

d z ić ze św ia ta .

P rzew id y w an ia n ie szczęsn e j có rk i 

sp raw d z iły  s ię  —  m atk a  m ałem i d aw 7k a -  

m i, w rzu can em i d o  p o traw ', sp o ży w an y ch  

p rzez có rk ę , sk raca ła  je j ży c ie . W  c iąg u  

trzech ty g o d n i H elen a u m arła .

P o tw 'o rn a m atk a p rzed sąd em n ie  

p rzy zn a ła  sę d o  w in y  o tru c ia , có rk i, ek s ­

p e rty za lek a rsk a w y k azała  jed n ak że w e  

w n ę trzn o śc iach zm arłe j tak ie ilo śc i a r-  

szen ik u , k tó re zu p e łn ie w y sta rcza ły d o  

o tru c ia cz ło w iek a . Ś w iad k o w ie p o tw ie r­

d z ili fak t, że p rzed śm ie rc ią Ś w ią tcza -  

k ó w n a sk a rży ła s ię n a b ó le i d o leg li- 

w 7o śc i, k ład ąc je n a  k a rb  p o w o ln eg o  tru ­
c ia  p rzez m atk ę . .

S ąd o k ręg o w y  sk aza ł m atk ę - tru c i-  

c ie lk ę n a  1 0 la t c iężk ieg o  w ięz ien ia , sąd  

ap e lacy jn y w y ro k za tw ie rd z ił.

O b y d w a te sy s tem y p o s iad a ją jed n ą  

cech ę w sp ó ln ą: iż w  g ru c ie rzeczy n ie  

d a ją p rzed staw ic ie lo m  ro b o tn ik ó w ’ m o ż ­

n o śc i b ezp o śred n ieg o u d z ia łu w  za rzą ­

d z ie p rzed sięb io rs tw a , a  n aw e t n ie d a ją  

m o żn o śc i d o s ta teczn e j k o n tro li.

O b y d w a te w aru n k i sp e łn io n e  

w  n iew ie lk im  6 0 0 za led w ie ro b o tn ik ó w  

za tru d n ia jącem  p rzed s ięb io rs tw ie , „D w -  

th e ss B leach e ry ” .

M am y tu  k o m ite t p racow n ik ó w ’ , z ło ­

żo n y w y łączn ie z w y b ran y ch  w  ta jn em  

g ło so w an iu d e leg a tó w ’ . Z ad an iem jeg a  

je st m ięd zy  in n em i, ad m in is tro w an ie  d o ­

m am i ro b o tn iczy m i (n a leżący m i d o  k o tw  

p an ji) , o raz n aw et sp raw y ad m in is tra r  

cy jn e m iasteczk a W ap p in g e rs F a lk e^  

g d z ie m ieszczą  s ię zak ład y .

D ale j czy n n a  je s t k o m isja  ad m in isU a  

cy jn a , z ło żo n a z ró w n ej lic zb y p rzed s ta ­

w ic ie li ro b o tn ik ó w ' i p rzed sięb io rs tw ^  

k tó re j k o m p e ten c ji p o d leg a ją w szy stk ie  

sp raw y  w ew n ę trzn e (m . in . sp raw y  w y ­
so k o śc i p łac i d łu g o śc i d n ia ro b o czeg o ).

D o  rad y  za jrząd za jące j, k tó ra  o p raco -  

w u je p ro g ram f in an so w y 7 k o m p an ji,  

w ch o d zą ró w n ież p rzed staw ic ie le ro b o t­

n ik ó w .

P o zatem  ro b o tn icy  b io rą  u d z ia ł w  zy ­

sk ach  k o m p an ji. M am y  tu  ju ż d o  czy n ie ­

n ia  z  sy s tem em  k o m p le tn y m . O czy w iśc ie  

w szy s tk ie te trzy  p rzy to czo n e p rzy k ład y  

są  to  racze j p ew n e  ek sp e ry m en ty .

R ezu lta ty  o s iąg n ę te w 7sk u tek  w p ro w a  

d zen ia  ty ch  sy s tem ó w , są  n a jb ard z ie j w l  

d o czn e w 7 D u tsh ess B leach e ry , g d z ie b ez ­

p o śred n io  za in te re so w an o  p e rso n e l w 7 ro »  

w o ju p rzed sięb io rstw a , (zy sk z 1 2 p ro c , 

w ’ 1 9 2 0  r . w zró s ł d o  1 8  p ro c , w 7 1 9 2 1 ).

L IC Z B A B E Z R O B O T N Y C H .
W A R S Z A W A , 3 1 . 1 2 . (A W ) W  trzec im  

ty g o d n iu g ru d n ia lic zb a b ez ro b o tn y ch  

w  P ań s tw ie d o s ięg ła  2 8 6 .6 8 3 o só b , w zrat-  

B ta jąc w  s to su n k u d o p o p rzed n ieg o ty ­

g o d n ia o 1 2 ty s ięcy , z czeg o n a Ł ó d ź  

p rzy p ad a 3 7 0 0 , n a W arszaw ę zg ró rą  

1 0 0 0 i n a Ś ląsk  1 3 0 0 .

K O N G R E S P . P . S.
W A R S Z A W A , 3 1 . 1 2 . (A W ) D ziś zb ie ­

ra  s ię w  W arszaw ie k o n g res P . P . S . —  

O b rad y ro zp o czn ą s ię p rzed p o łu d n iem  

w  rad zie  m ie jsk ie j i b ęd ą d o ty czy ły p o ­

lity k i w ew n ę trzn . i zew n ętrzn e j w y b o ru  

n o w eg o  za rząd u , o raz z ło żen ia sp raw o ­

zd an ia . W ieczó r, o d b ęd zie  s ię w  b u fec ie  

se jm o w y m  zeb ran ie to w arzy sk ie .
■■BsaaaiaBHBBnnaiManaEMM

K alen d a rz y eb r^ ń .
B A C Z N O ŚĆ R Z E M IE ŚL N IC Y P O W IA ­

T U T O R U Ń SK IE G O !

K w arta ln e  zeb ran ie f ilji R zem ieś ln i­

k ó w  fo lw arczn y ch p o w ’ . to ru ń sk ieg o Z w . 

R o b o tn ik ó w R o ln y ch i L eśn y ch Z jed n . 

Z aw ó d . P o lsk ieg o  o d b ęd z ie s ię  w 7 d n iu  A  

s ty czn ia 1 9 2 6 r . (Ś w ię to T rzech K ró li) o  

g o d z in ie 9 p rzed  p o łu d n iem  w  lo k a lu  p . 

W en d lan d a w  T o ru n iu p rzy u l. G ru ­

d z iąd zk ie j 1 1 9 .

P o rząd ek o b rad o b e jm u jący  n ad zw y ­

czaj w ’ażn e sp raw y  d o ty czące  ży w o tn y ch  

in te re só w  rzem ieśln ik ó w  fo lw arczn y ch , 

b ęd z ie n a  zeb ran iu  o g ło szo n y .

O lic zn e p rzy b y c ie w szy s tk ich rze -  

, m ieśln ik ó w  fo lw arczn y ch , p o w ia tu to ­

ru ń sk ieg o , u p rze jm ie  p ro si

Z aw iło w sk i, p rezes.

W y d . „C o d z ien n eg o E x p ressu P o m o rsk .”  

D ru k a rn ia  R o b o tn icza W . P aw lak  i S k a . 

w  T o ru n iu .

R ed ak to r n acze ln y : .A . A n tczak .  

R ed ak to r o d p o w ied z .: M arjan M u sia ł.

W d n  u 5 -g o s ty czn ia 1 9 Z 6 r . o g o d z .  
1 0 -te j o d b ęd z ie s ię  

poslEdzenle W Mlelshlej. 
P o rząd ek o b rad :

1 . Z ag ajen ie p rzez p rezy d en ta m iasta .

2 . Z ło żen ie p rzy rzeczen ia rad z ieck ieg o .
3 . O b jęc ie p rzew o d n ic tw a  p rzez n a js ta rszeg o  

rad n eg o .
4 . W y b ó r P rezy d ju m R ad y M ie jsk ie j n a  

ro k 1 9 2 6 .
5 . W y b ó r K o m is ji R eg u lam in o w ej.

N a p o s ied zen ie zap ra sza u p rze jm ie  : 

G ru d ziąd z , d n ia 3 0 g ru d n ia 1 9 2 5 r .  

M A G IS T R A T

(— ) W ło d ek , p rezy d en t m iasta .

O b w ieszezen ie .
N a d z ied z iń cu ra tu sza o d b ęd z ie s ię w e  

w to rek , 5 -g o s ty czn ia 1 9 2 6 r . o g o d z in ie  1 0 -e i  
p rzed p o łu d n iem  p rze ta rg p u b liczn y .

S p rzed an e zo s tan ą : 1 5 b u te lek lik ie ru , 

w ó d ek itp ., ch o d n ik k o k o so w y ca 5 0 m tr., ra .  

d o  ap a ra t i p ie s p o ło w y .
T o ru ń , d m a 2 4  g ru d n ia 1 9 2 5 r .  

M ag is tra t.

O g ło szen ie .
S ta ro s tw o K ra jo w e P o m o rsk ie u p rasza  

o sk ład an ie o fe rt d o d n ia 4 . I . 1 9 2 6 r . n a  

k u p n o p ro w izo ry czn eg o m o stu d rew n ian eg o  

n a rzece D rw 7ęcy w L u b iczu jak ró w n ież  

d o jazd u d rew n ian eg o n a leżąceg o d o n ieg o  

w  ilo śc i razem  o k o ło 1 6 9 m 3 d rzew a .

D o o fe rt n a leży d o łączy ć k w it n a  z ło żo n e  

w K asie G łó w n ej S ta ro s tw a K ra jo w eg o  

P o m o rsk ieg o w  T o ru n iu w ad ju m  w  w y so k o śc i 

l° /o  o fe ro w an e j k w o ty  w  g o tó w ce  lu b  p ap ie rach  
p ań s tw o w y ch .

S taro stw o K ra jo w e P o m o rsk ie zastrzeg a  

so b ie w y b ó r o fe ren ta . N ab y w ca o b o w iązan y m  
b ęd z ie m o st zu p ełn ie ro zeb rać i u su n ąć , o raz  
w y c iąg n ąć z rzek i 8 8 sz t. p a li.

B liż szy ch w y jaśn ień u d z ie la n a żąd an ie  

S taro stw o K ra jo w e P o m o rsk ie w T o ru n iu  

K iero w n ic tw o  b u d o w y m o stu w  L u b iczu .

S ta ro s ta K ra jo w y P o m o rsk i.

P o szu k u je s ię o d 1 . I . 1 9 2 6 r . 

g o sp od a rza  d o  lu d z i, k o w a la  
i k o ło d z ie ja  

w szy scy z szarw ark iem .

P o siad ło ść S zy ch o w o  
P o cz ta K o w alew o .

O g ro d o w y żo n a ty , 
u czeń o g ro d n iczy  

i k o ło d z ie j żo n a ty  
p o trzeb n i o d 1 -g o k w ie tn ia 1 9 2 6 r .

P o siad ło ść T y tlew o p e r K o rn ato w o .

S zczap y  I .k l.
W ęg ie l  
K o k s
B ry k ie ty

d o s tarcza te rm ino w o  
w ład u n k ach w ag o ­
n o w y ch  d o  w szelk ich  
s ta , ji l h  d o g o dn y ch  
w aru n k ach p ła tn o śc i

5C „Transit"
w  T o ru n iu  - T elef. 242  

ila iŁ  (d iK tsr K leae

S zew sk a  2 6 .

Zaproszenia 
w szelk ieg o  ro d za ju  w y k o n a  szy b k o  i g u s to w n ie  

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska., Piekary 14.

Pomocy próbnej 
u d z ie lam  w  sp raw ach k a r­
n y ch , cy w iln y ch , n reszk a-  
a to w y ch a lim en tacy jn y ch , 
ro zw o d o w y cn itd W y w iad  
h k ażd y m  w y p ad k u . Z ała ­
tw iam rek lam acje , sk a rg i, 
w sze lk ie w n io sk i i tłu m a ­
czen ia w  o b cy ch  ję zy k ach . 

A D A M S K I, d o iad ca  p raw n y  
T o iu f ', S a  d en n i< 2 .


